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Zia przemiana materii 
przyśpiesza starość 

Zanieczyszczona krew wsku- z naturci kuracją jest normowa­
tek złej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szeree rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze· 
dolegl!wości: b?le art!etyc:-tne. nie wykazało, że w chorobach 
lamame w koś~1ach, hole gło"':~· na tle złej przemiany materii, 
poden~rwowa.~1e,. bezsennosc, chronicznego zaparcia, kamie­

. wzdęcia,. odb1Jama, bóle w wą- niech żółciowych, żółtaczce 
trobte, niesmak w ustach, brak artrety:fmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- Cb I k' „ H n· . w· 
ność do obstrukcji, plamy i wy· H o e rnaza . rnmnJeYIHlego 
rzu!y na skó~ze~ . skłonność do Broszury bezpłatne wysyła labo­

_ tyc1a, mdłości, Języ~ obłożony. ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Choroby złej przemt'Any materii Cholekinaza H. Niemojewskiego 

h.dres Redabji i Aen. Płotrk6w "hwł., Słnr.a.who.„0 tS tel. 10•21. Drukarni J0-66. niszczę organizm i przyśpiesza· Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
_____________ .... _1·---·vru.uu------··--------=---~j~ą~•;.;t;;;;a;.ro;.;;ś~cjonnlną zgodną apteki i składy aptecene. 

Z o na współpraca lrancu:sko- polska 
Echa wizyty. min. Becka w 

ensacyjne oświadczenie 
Ber.chtesgaden 
mill. Bonneta 

PARYŻ. Sprawa stosunków I do prz.:;. wania obrad. bie ·powszechny poklask, mó- ności oraz wolności". oraz prawicowca Henriot, zwo-
polsko - francuskich poruszona Mianowicie Cot wywołał bu- wiąc, że dla zachowania pokoju Spośród innych inter;aelan- lennika zerwania francusko - so 
była w piątek w Izbie Deputowa rzę na prawicy, oświadczając, że zawarłby pakt nawet z diabłem. tów należy wymienić, ęo~alistę wieckiego paktu wzajemnej po 
nych i-rzez Pt:!zeta (demokrata propaganda niemiecka zaczyna Dodał on jednakże: „trzeba tył- Bodouce, który wyraził ździwie mocy i nawiąz...nia współpracy 
ludowJ ), który w ciągu toczącej docierać nawet do deputowa- ko, aby diabeł się na to zgodził, nie, że rząd francuski nie odpo- z Berlinem. 
się tu od tygo:inia debaty nad nych. nie żądając wzamian zbawienia wiedział należycie na ofertę pre Minister Bonnet wygłosi swe 
polityką zagraniczną zarzucił Socjr.lista Blanchet z.jednał so naszej dusq i naszej niezależ- zydenta Roosevelta we wrześniu expose we wtorek po południu. 

min. Bonnet, iż działa on na -------------------------------------------------­szkodę sojuszów francuskich. 
Pezet twierdził; że wizyta poi 

skiego ministra Spraw Zagra­
nicznych Becka w Be".chtesga­
den jest dowodem, ie Polska od 
dala się od Francji. 

Min. Bonnet energicznie za­
przeczył tym słowom oświad­
czając, że przed udaniem się do 
Berchtesgaden minister Beck 
poinformował go o swych za­
miarach. 

„Minister Beck zapewnił 
mnie, dodał Bonnet, że przyjaźń 
francusko - polska jest jedną z 
podstaw jego polityki, co zresz­
tą jest takie podstawą polityki 
rządu francuskiego. Poza tym 
jedynie: rząd jest kwalifikowa­
ny do oceniania zobowiązań po­
~vziętych przez Francję". 

Z zarzutem osłabieaia soju­
szów francuskich wystąpił prze 
ciwko min. Bonnet również b. 
minister Cot (radykał). Przemó 
wienie jego doptowadziło do 
gwałtownych scen, a nawet bó­
jek pomiędzy deputowanymi, 
co zmusiło przewodniczącego 

Dvr. Jarecki wojewodą 
stanisławowskim 

P. Prezydent Rzplitej zwol­
nił p. Stefana Pasławskiego ze 
stanowiska wojewody stanisła 
wowskiego i mianował wojewo 
tlą stanisławowskim p. Stanis­
ława Jareckiego, dotychczaso­
wego dyrektora biura inspekcji 
w M-stwie Spraw ·w ;wnętrz­
nych. 

Nowy podsekretarz 
Pan Prezydent R.zec.:zypospoli 

tej mianował p. Jerzego Brzozo 
wskiego, dyrektorem biura pre­
zydialnego prezesa Rady Mini st 
rów, podsekretarzem stanu w 
Prezydium Rady Ministrów . 

Londrn pod. znakiem zamachów 
Ewakuacja hangarów w obawie przed terrorystami 

LONDYN. Scottland Yard O al~tyc:zinyclt na.stiojachlła posta'W'ion:a na nogi 'Wiadomo§ Okazało się, ii powodem alar 
otrzymał poufną wU.adomość, ie spowodowanYch wiaidomoiścia- oią o rz~komym wybuchu bom" mu były ćwi.~enia jakie odby. 
działalność terrory.;tóu1 i:rfa·ndzs mi o z.amachaclt bcmhowyc:Ą by w galerii obrazów na Trafad- wał na plaiou ,połoio~ym tui za 
kich skierowana będzie p.rzeoiww świadc~y fakt, ie waoraj po po gar Square. muzeum, oddział cywilnej obro-
ko lo~skom. . • łudmu policja londyńska zostb ~ .~ ny pneciwlołlllliaej. 

O północy pohc1a odebrała~· ----------·---------------• noni.mowy telefon, OIStnegający 
o przygotowanym za.ma.chu na 
wielkie cywilne lotnisko Heiv 
don, pod Londynem. 

N afychmdast na lotn<isko wy­
słano specjalny odd'Ział polkji i 
detektywów który przystąpił do 
skrupulait:nego przes:ukiwania 
han.garów i i:nnych zabudowań. 

N ie :z.nalez.i.ooo niczego podie:j~ 
rzanego, jednakże komenda lot~ 
niska naikazała. by wszystkje sa 
moloty wyprowadzono z hanga­
ru i pottostawiono przez k.ilka 
d111i poza ohrębem zabudowań. 

W ysła.no również wzmocnio' 
ne oddziały policj[ clio dwóch 1n 
nych lotnisk wojskowych w Bi.g 
gi,n Hill w hrabsilwiie Kent i 
West W eald w hrabstwie Essex 
I w tych wypadkach policja o' 
trzymała podobne ostrzeżenia 
jak w Hendon. 

Skarga rzildU Wołoszyna 
na rząd praslli wysiana została do Berlina 

PRAGA. Z Husztu donoszą: l czwartek do urzędu spr. zagr. Rząd Wołoszyna wystosował 
W ub. środę rząd Wołoszyna zagr. w Berlinie drugi telegram również do rządu praskiego tele 

wysłał do urzędu spr. zagr. w z prośbą o interwencję u rządu gram z żądaniem odwołania gen. 
Berlinie telegram, uskarżający praskiego w kierunku zmiany Prchali, prożąc nieobecnokią 
się na postępowanie rządu czes- decyzji mianowania gen. Prcha w obradach centralnego rządu 
kiego w sprawie mianowania li. praskiego. 
gen. l>rchali członkiem rządu ••••••••••••lill•mii••••----• 
karpatoruskiego. Telegram pod 
kreśla, że rząd praski nie rea­
guje na proteŚty rządu Wołoszy 
na i depeszę w tej sprawie skie 
rowaną do Pragi pozostawił 
bez OdJ;OWiedzL • 
Ponieważ w dniu wczoraj­

szym przybyć mieli do Husztu 
gen. Syrovy i gen. Prchala, rząd 
Wołoszyna wystosował w ub. 

Drmlsja dr. Schachta 
z urzedu grezesa Banku Rzeszr 

Piecset Czechów wvsiedlono 

BERLIN. Jak donosi Niemiec-1 ler zwolnił prezesa Banku Rze­
kie Biuro Informacyjne, ze szy - dr. Schachta z zajmowa­
względu ·na nowe, dodatkowe nego przezeń urzędu i mianował 
zadania, stojące przed gospo- na to stanowisko na przeciąg 4 
darstwem wielkiej Rzeszy, a lat, Walthera Funka, przy jed­
~agające _Jednolitego kiero- noczesnym zatrzymaniu prze­
wmcW:'a P?lityk5. gospodarczą, zeń urz~du ministra Gospodar­
pienięzną 1 ryntł:iem kapitało- ki. 
wym, kanclerz Hitler zadecydo- Dr. Schacht pozostanie nadal 
wał ponowne połączenie kompe- w charakterze ministra człon­
tencji ministra Gospodarki oraz kiem rządu Rzeszy, będąc prze­
prezesa Banku Rzeszy. znaczonym do spełniania zadań 

po dw6ch napadach w pow. cieszvAskim 
CIESZYN. Dnńa 18 i 20 bm. ,na leśniczówkę, w której kwate 

w powiecie cieszyńs-kim bojów$ rowaJi żolnierze, raniąc j.ednego 
ki czeS1~<ń.ch dywersatlltów „Slesz z niioh. 
ki.ego Odboju" dokonały po, 
nowniie napa,dów, w pierwszym 
wypadku pomiędzy Olbrzytko'\'V'i 
cami a Łyż.nicami na patrol gra• 
niczny policji, raniąc dwóch po~ 
licjanłów . w drugim, w Ligocie 
Górnej, rzucając grainat ręczny 

W z:wią.~u z powyiszvmi na 
padami polskie władze bezpł~­
czeństwa wysiedliły z powi1C11tów 
cieszyńskiego i frysztackiego na 
terytońum. czeskie 500 uoi.ęil~­
wych cudzoziemców. . . 

Z tego powodu kanclerz Hit- specjalnych. 

Olbrz,mi zator lodaw~ 
utworut· sle n1 Wljle Dod Sandomierzem 

W ~wartek w god'Zttinach p~~ I ochronie wałów i mostów trwa 
połudn11owych na skutek alkic11 bez przerwy. minerów zator lodowy, jaki u- _______ am ___ _ 

tworzył się pl'l%y ujściu Sanu do D I • Z • . „ Wisły, ruszył w dół rzeki. e egac1a NP u 11rem. 
Front ugośd 150 k1lometrow = 5:t]?~oSI~ Pr~~!~'!y0:~~~ ~ · M ' ' B · I d l ' Sandomierza. utworzył się nowy Sławoj Składkowski przyjął w arsz powsti ncow na arce onę trwa na a olbrzymi zator lodowy długości dniu 20 stycznia rb. delegację 

SARAGOSSA. Po zajęciu Ta I Jegłości 58 km. od Barcelony, ' sunęły się o 17 km. naprzód. 8 km. Mniejszy %.C!'te>r dłu~oś? 4 Związtku Nauczycielstwa poJ„ 
ragony, która była najważniej~ ' korpus aragoński w odległości , Położenie ważnego pod wzglę km. pow~tał p<>mtęd"Zy ' UJŚCletn skiego w osobach prezesa Zyg„ 
szym celem dotychczasowej ofen 53 km. -Oddziały gen. Yague po dem. strategicznym miasta lgu" Kopn.ywianiki a Ostrołęką. moota Nowickiego, wiceprezesa 
cywy, · wojska gen. Franco ma• suwają się wzdłuż wybrzeża 1 są ' aląda ~tało ~ię krytyczne, alb~ Poziom Wisły pod· Sandomie Czesława Wycecha oraz W· se„ 
1zerują w przyspieszonym tern• jeszcze o 70 l·m. oddalone od wiem znajduje się ono iui w za„ nem wynosi w chwili obecnej natora Jędrusika, Stanisława 
oie na Barcelonę. I Riucelony. . się,gtt arylerii narodowej korpU" 4.61 cm. Ponad stan fiormalny. Kwiatk<>wskiego i Wyszyńskie" 

Prawie wszystkie korpusy na \V dniu wczoraiszvm ofensv- su aragońskiego, który zdobył Ponadto skutkiem zatorów nurt kiej. 
!odowei armii hiszpańskiej znai wa woisk narodowych prowadzo wzgórza, położone na zachód od rzeki przeniósł się na lewy brzeg P. premier obiecał delegacji 
foją · się już na terytorium pro• na bvł:\ na odcinku frontowym Jgualada. Wisły, za.grazaiąc wałom o~ odnieść się z całą uwagą do zło~ 
l'lincii Barcelońskiej. Armia gen długości 150 km. W niel<tórych I· Oddziały marokańskie podcho chro~mym i. mostc;>m. żonego m~oriału w spraw 
Maestrazgo znajduje się w od~ punktach wojska narodowe po- dzą pod miasto Vendrell. , Akcja rozsad.unia lodów przy podniesienia p~oomu oświatv. 

Pelec1m wody kolońskie i perfumy o modnych zou1choch Skład ~~1~!~!0~~!!.~!.~!~~~K1Euo 
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I Choć na świecie K8YZYS straszny szaleje, kto 

Szczęśliwe adresy ma los Wrocblwskie-go, ten z biedy Ilię śmieje 
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Nieprzerwana kanonada art1lerii 

Walki w Chinach DrzJbierąJa na sile 
SZANGHAJ. Komunikat jonie kantońskim, wprowadza, 

chiński d'Otlosd, że Japończycy jąc do walki znaczne siły. 
prowadzą dale i ofensywę w re" Gwałtowne walki trwają na 
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rzece Sidiian i na zachód od m. 
Samszui. Dowództwo chińskie 
otrzymało wiadomość, że na 
front kantoński skierowano 4 no 
we dywi::oj.e ja·pońskie. Ze swej 
strony Chińczycy ściągają rów• 
niei znaczne posiłki. 
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Okręty japońskie usiłują sfor 
sować przejście w górę rzeki Pei 
łowej, bronione przez liczne ha• 
terie chińskie, ustawione po o• 
bu brze~ach. W alki wciąż przy• 
bierają na sile; kanonada artyle 
rii nie ustaje. Samoloty obu 
stron rozwijają żvwłl działał· 
n ość. 
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leżny jest los wybrańców. Bo­
wiem naszą generalną zasadą 
jE::st, że o „nowych ludziach" w 
filmie polskim decyduje 

PUBLICZNOSC 
Czekamy więc na Wasze gło· 

sy, a ściślej nie my, ale Wasze 
faworytki i faworyci, których 
darzycie sympatią. 
Już pierwszego dnia rozpoczął 

się masowy napływ głosów, co 
świadczy o ogromnym zaintere­
sowaniu plebiscytem. Aby urno 
żliwić Czytelnikom śledzenie z 
natężeniem głosowania, zacznie 
my, począwszy od środy (w Do­
datku Filmowym) informować 
o napływie głc.sów. Poniżej za­
mieszczamy kupon do głosowa-
nia. 

• • • 
Uwaga, redaktor działu filmo­

wego L.tnienił godziny przyjęć i 
począwszy od jutra będzie urzę­
dował w Redakcji od godz. 11 
do 12. 

KUPON 
do 

PLEBISCYTU FILMOWEGO 

Oddaję swój głos na Nr~-1 
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Zdzl.1laH' ll'óJtoH'lcz , . • • 
O ZI U •• I rr zwrc1es wa 

Nauka, kt.óra plgnle z PoUJstanla StącznloUJeąo 
W dniu dzisiejszym mija 76 I będzie przyszła wojna, do której 

lat od bohaterskiego zrywu na- możemy być wciągnięci. 

sz~ch ~a<i:6w, którzy w ro~p~a- Zacytujemy tu ze wspomnia­
wie orę~eJ z zabo~cą rosy~sltim nej książki rozdział pl „Rozwój 
~ragnęli.rozkuć kaJdany n.1ew~: operacji polskiej z biegiem lat". 
lic~ ich przeszedł ~o histoni Dla przejrzystości dodajmy, że 
pod mianem Powstania Stycz- autor w poprzednich rozdzia­
niowego 1'863 roku. łach omawiał prace tajnego Szta 

Rocznica ta, k~ra budzi w bu Generalnego Rzeszy zaraz po 
nas zawsze szczegolne wzrusze- Traktacie Wersalskim. Sztabo­
nie, ~a .swoistą w~owę. . wcy ówcześni przypuszczali, że 
ŻyJą 3eszcze wśrod nas Ci, „szybkimi uderzeniami uda im 

któr.zy wojnę par:yzancką to- się spowodować załamanie się 
czyh. ~ranatowe . ich mundury Państwa Polskiego" i to byłby 
są w N1~podle~łe3 Polsce sym- jeden z etapów uwalniania się 
balem ru.eustaJących walk wy- z więzów Traktatu Wersal­
zwoleńczych, wyrazem tej wiel- ski~go". 
kiej prawdy, która nas dumą na- . 
pawa, że nie otrzymaliśmy Pol- J~cob ta~,!'rzedstaw1a „ope-
ski od nikogo, lecz zdobyliśmy racJę polską · 
Ją krwią ofiarną i czynem naj- „z koncepcji łeJ Interesuje nas 
lepszych synów Ojczyzny. dziś tylko plan kampanii. przy po­

mocy której von Seecld (szef tajne-
Męczeńska śmierć naczelnika go Sztabu Gen.) zamierzał pokonać 

rządu powstańczego Traugutta Polskę. Trzeba dodać, że plan ten 
na stokach Cytadeli warszaw- pnedsławla jeszcze i dzisiaj lstołną 
skiej zamknęła tylko jeden roz- :;:_tawę nowych planów operacyj-

Plan łen nie przewidywał żadnych 

'
llłrai siołom • kllku oddzlałłw b- berll6sld lldab GeneralD7 d:rapoau• 

-~~- waleril I maczneJ llo§el odclzł.al6w je łeras snaemłe · wlębsJm1 llllaml l 
granlCS117ch. środkami małerlalnymL • 

Wódz Powstania Stycznio• 
wego, szef Rządu Narodowego, 
dyktator Romuald Traugutt. 

z rejonu koncenłraołi w okolłą Tak przedstawia sprawę p. Ja­
Pib' (Scbneidemiihl) l Wałcza cob. My nie mamy potrzeby pro­
(Deutsch Kronc) wyjść miało nagłe wadzenia z nim dyskus3"i --i co 
nałarefe armil środkowej w klerun- a.w 
ka na Pozna6 I poprzez cla~ ro- do ścisłości faktów 1 ani trafno~ci 
syJską srantcę na Płock i ł.ow\cz. oceny. Wystarczy nam głębokie 

Operacja ta przecięłaby jui w płer- przeświadczenie, że DUll'Dą dolę 
wszym stadium rozwoju nową poi- spowodowałoby sobie WOJ.sito. 
ską linię kolejową Katowice - Gdy-
nia. ł. zw. magistralę węglowi\ i po- któJ:e by chciało ten plan opera· 
zbawUaby przez ło Polskę głównej cyjny wykonać! 
rokady. Tym samym uczyniłaby nie- Przytoczyliśmy jednak wid· 
możliwym ułrqmanle •ię sił poi- nie ten rozdział z niem:ieclde3' 
sklcb w „korytanu" I zmusiłaby ar-
mię polską do opuszczenia tego tery- książki, aby wskazać, że przya-
łorlum w szybkim odwrocie w kle- ła wojna będzie zaskoczeniem 
runku Torunia, pod groźbą odcięcia nagłym i p'otoczy się na naj-
j'IJ na bm obszarze. fro ci 

Na linię odwrotową amdl polskiej szerszym n e. 
uderzyłby drugi cios niemiecki • po· Odpór musi więc: być błyska­
zostałego rejonu Prus Zacboclnicb od wiemy i dany przez cały Naród! 
Kwiclzynła I Suszu (Besenberg) ał Dlatego z bł~d6w naszych 
do Dlaw:y w kierunku przez Gra- przodków musimy wyciągn1tć 
dz~ na Toruń. Przy pomocy teJ 
operacji, dzlał-.Jącej w formie dwu- naukę. Błędy wojenne Pomta-
słronnego oskrzydlenia. armia poi- nia Listopadowego i Styczniowe 
ska zostałaby z „korytarza" usunlęt_a. go nie mogą być powtórzone! 

Gdyby lałnłały .wystarczające slJy Wodza nam dał Marsz. Pił-
woj. sitowe, trzecią fazą całokształtu d ki. z M S · łym e. 
piana, Seeckła byłyby działania se su s a arsz. nug --Y· 

dział zmagań Narodu o wolność. 
Stała się klejnotem ofiary w ko­
ronie czynu jednego pokolenia, 
a już następne swój wkład krwi, 
męczeństwa i czynu niosło. 

operacji przeciw Gdańskowi albo Pnewidzlane natomiast było zgro­
„korytarzowi gdańskiemu". W polu-1 madzenie głównej części sU akie· 
dniowej części przewidywanego fron rowanych przeciw Polsce na wschód 
łu miała być przede wszystkim sto- od Frankfurtu nad Odrą. 

Sląska s rejonu Kluczborka (Kreuz- dzem musi stać cała Polska, jak 
berg) i Ole§na (Besenberg) w klerun- jeden mąż, a wówczas ta.kie „pia 
ku na Piotrków l Łódź. 

1 

ny operacyjne" będziemy dtu· 
Plan łen Jesł dzisla~ jeszcze w mo- kować wśród ba3· ek dla grzecz-

ey przy zastosowamu niewielkich • • 
zmian. Bóżnica polep na tym, ie nych dziecI. • 

Niosło z wiarą, jaka ożywia­
ła wszystkich 'Pojowników, kt6-
'tZY oręż podczas nocy niewoli 
dobywali, że praca nie pójdzie 
na marne, że wywalczony 
triumf sprawiedliwości dziejo­
wej będzie dniem odzyskania 
Niepodległości Dzień ten rozpo­
czął się za naszej pamięci. Trwa 
i jest coraz słoneczniejszyl 

Powstanie Styczniowe przy­
wodzi zawsze na myśl Powsta­
nie Listopadowe z 1930/31 roku. 
Być może dlatego, że i ono po 
bohaterskim zrywie, po wielkiej 
dani krwi zakończyło sią klęską, 
nie polepszając niczego w doli 
Narodu. lecz wręcz przeciwny 
przynosząc skutek. 

Skojarzenie tych dwu frag­
mentów historycznych, najpięk­
niejszych, obok epopei Legionów 
Piłsudskiego w dziejach Polski 
porozbiorowej, powoduje natar­
r:zywe pytanie: dlaczego prze­
paliśm.y w obu powstaniach? 
Odpowiedź jest krótka: w latach 
1830 i 1831 ni-! mieliSmy wo­
dzów, którzy staliby na wyso­
\:ołci zadania, a w 1863 roku do 
powstania nie ruszyły masy, lud 
pozostał bierny. · 

Wódz i lud, który za nim idzie, 
Io dwa warunki zwycięstwa. Oto 
krótka nauka, która poprzez hi­
storię płynie do nas z obydwu 
powstań. Nauka ta powinna tra­
fić do wszystkich serc i mózgów 
siczególnie dziś, choć nie potrze 
bujemy przeciw nikomu zbroj-
11ej ręki podnosić. My tego pier­
wsi nie uczynimy, lecz czy do 
obrony nie będziemy zmuszeni? 

Dla ilustracji obecnej, czy nie 
dawnej rzeczywistości przyto­
czymy tutaj charakterystyczny 
fragment z mało znanej książki 
Bertholda Jacoba, ogłoszonej w 
języku niemieckim, przed dwo­
rna laty, p. t. „Nowa armia nie­
tniecka i jej wodzowie". 

Przez cytat ten nie zamierza· 
my wskazywać naszego wroga, 
lub jednego z nich, nie chcemy, 
Przeceniać sił ewentualnego 
przeciwnika, lub przesądzać 
prawdy, ~łynącej z książki nie­
mieckiego pisarza, zresztą Pol' 
~ niezbyt przychylnego, chce 
rny natomiast pobudzić wyobra­
inię Czytelnika, by zdał sobie 
sprawę jak wielkiego odporu i 
doskonałego przygotowania ze 
strony całego Nal'odu wymagaf 

sowana obrona. Granicę Sląska osłaniać miała 

Jak żyje chałupnik w Polsce? 
Oglaszamr .wielki konkurs, w którrm ~ powinni wziat wszrscr zainte· 

resowani ~ Kaidy autor, kt6rego praca. bedzie drukowana, 
. . otrzrma honorarium 

Mamy juZ poza sobą niezli- J najbardziej nieudolnie napisane, I ludzkiej. Bo nędza chałupnicza warunlO mleszKaniowe, ja.i Vł'Y­
czoną ilość ankiet i konkursów, gdy zawierały myśl lub ocenę jest raną otwartą na ciele spo- chowuje dzieci, ile godzin musi 
które wywołały olbrzymie zain- wartościową szły do druku po łecznym. pracować na dob~, jak głoduje, 
teresowanie wśród Czytelników. odpowiednim przystosowaniu Trzeba tę ranę obnażyć, trze- jakie udręczenia przeżywa i t. P· 
Nasze ankiety i konkursy wyr6- ich językowym i stylistycznym ba odsłonie prawdziwą nędzę słowem - trzeba dać fotografię 
żniały się tym, że poruszały przez Redakcję. życia chałupnika przed społe- życia chałupniczego bez retuszu 
pierwszoplanowe zagadnienia, Dzięki temu z trybuny gaze- czeństwem, trzeba zdemasko- i bez zabarwień. Fotografia ta­
umożljwiając najszerszej opinii towej zabierali głos nie tylko ci, wać warunki pracy i wyzysku ka będzie służyła za świadectwo 
publicznej swobodne wypowie- którzy ładnie, czy poprawnie rzesz chałupniczych, aby wresz- prawdy. 
dzenie się. pisać potrafią, ale wszyscy Ci, cie sprawa chałupnictwa wyszła Za naszym pośrednictwem fo-

Redakcja nie szczędziła trudu któr~y coś ciekawego mieli do z nor, suteryn i poddaszy, gdzie tografia dotrze do czynników 
przy opracowywaniu materia- powiedzenia. ludzie gnieżdżą się, jak zwierzę- właściwych, a ~ wyzwoli 
łów ankietowych. Nawet prace Ten-system pracy zastosuje- ta bez och:rony prawnej (boć sprawtc chałupniczą z zakłopo-

my również obecnie, gdy roz- zwierzętom chronionym przez tanego z poy.-odu bezradności 

sotruwo organizm. pogorno 
1omopoczucle. odbiera apetyt. 
oroz chęć I zdolnołć do procy 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
O~A LAUERA 

stosowane pny zoporclu (ol>­
strukc!O ~ łagodnym ftGłural· 
11ym "odi.Iem przeczyuc10-
lqcyrn, wydalojq nleitrowlon• 
resztki potywlenlo, sloauiq 111 
r6wniel •kutecznle w choro. 
boch 11erelr., wqlroby. pech~. 
rzył.o tc!lłcloweoo (ke"'leyl 
reumałytmie, orłrelytmle. 
hemoroldoch I ot~lo&cl. 

pisujemy jeden z najbardziej prawo, jest
1

lepiej!}, aby chałup- milczenia, które pokutuje w spo 
a~~alnych konkursów, a miano nictwem zajęto się poważnie łeczeństwie, dlatego pisz o 
w1c1e konkurs na temat: gdzie należy. swym życiu, jeśli jesteś sam cha 

„JAK ŻYJE CHAŁUPNIK Więc trzeba rzeczowo przed- łupnikiem, lub opisz życie cha-
W POLSCE?" stawić dolę i niedolę chalupni- łupnika, którego znasz. 

Przypomnieliśmy nasz system ka, odmalować jak on żyje, jak JAK PISAC? 
pracy po to, aby nikt nie zra- zdobywa pracę, jak jest za nią Pisać należy prosto i szczerze. 
żal się do pisania, zasłaniając się wynagradzany, jakie stosowane Tyle, ile chcesz, ile uważagz za 
tym, że pisać pięknie, zgrabnie, są formy wyzysku, jakie ma potrzebne. Redakcja nie narzu-
czy poprawnie nie potrafi. Wy- ea żadnych szablonów, ma je-
powiedz swą myśl słowami ta- dyną tylko prośbę, by pisano po 
kimi jakimi potrafisz, a wiedz o jednej stronie papieru i możli-
tym, że pracę Twą Redakcja wie najwyraźniej, a więc cźy· 
przystosuje do druku. teinie. 

Oczywiście staraj się swą Wszystkie prace, które zosta• 
myśl wypowiedzieć jak najdo- ną przez nas wydrukowane, bę--
kładniej i najstaranniej, gdyż dą honorowane według ogólnie 
dzięki temu ułatwisz pracę Re- przyjętych w prasie codziennej 
dakcji, ale nie cofaj się przed ~ MJ /I..!.~ ta k H · t rski b 
pisaniem, bo masowy udział w ~ ~ we · łaonoran~ 0 e ę-
konkursie będzie najlepszą przy . · ą wysy ne prz e!fl. poczt.o-
sługą dla sprawy chałupniczej O 8 AJ CIE wym przez naszą Administrac3ę. 
w Polsce. o delrłcatność i bla· Prace konkursowe mogą być 

łość rqk. Nojslcu· podpisywane imieniem i nazwi-
DLACZEGO PORU~ZAMY tecznlej chroni le skiem, a także pseudonimem. 

TEN TEMAT· przed czerwonośclq Na każdej jednak pracy konkur-
Dlaczego poruszamy ten te- I opierzchnięciem sowej r-owinny być podane przy 

mat? Dlaczego dla zagadnieii. wcierany· w akórtt najmniej do wiadomości Redak-
chałupniczych otwieramy swe p o m y c I "cji nast.ępujące szczegóły..: 1) peł 
łamy? Dlatego, że chałupnictw1~ V R E m ne imię i nazwisko, 2) dokładny 
poświęca się w Polsce zbyt ma· n I adres, 3) wiek, 4) zawód, 5) wy-
ło uwagi. Dlatego, że jest to je· PIA.,.ATOllJ kształcenie ogólne i zawodowe. 
dno z najważniejszych zagad· IJ A więc do dzieła! Dwa razy 
nień, które musi być rozwiąza- daje - kto szybko daje! Lepiej 
ne. Bo rz2sza chałupnicza żyjt;' PE RF E cr1on służy sprawie - kto do apelu 
w warunkach poniżej godności staje bez zwłoki! 

• 
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.ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIO Y. 
Po wieść wsp 6 I' ze s n a, osnuta na prawdziwych wvdarzeniach ._ ___________________ . 

.. 
mu 

wahała się. Widząc to, Gumiak sprytnie rozwiał le; 
u,przedzenia, mówiąc: 

- \.Viem, że jestem brudny i poplamiony, ale 
choć biedny jednak uczciwv. Taśnie hrabina dopraw~ 
dy nie ma c~ego się obawiać. I przysięgam, Że hrabi~ 
na nie pożałui e swej łaskawości dla mnie. 

- Więc dobrze, proszę za mną odrzekła 
krótko hrabina. 

Gumiak wszedł po stopniach na ganek, mi.nął 
hall i gniotąc gorączkov.;o czapkę w dłoniach rzekł 

swWw ~=Y ~ odi~=~td!:::z:ie<bi~. oK~C: - Bo to, proszę panicza - tłumaczył portier - : całym szacunkiem. ale cichutko, żauwaiył bowiem, 
ten osoibnik chce gwałtem dostać się do pałacu. Gdy, Że Jerzy Charecki w.ślizgnął się za nim i przygląda 1

.Wej. . by nie ja, ;itiż by się zakradł„. · 
p.o krótki..; chWI1i wahania Gumiak -.!---ł na z kr dl? ął Gu · k Mil ty mu się bacz.nie: 

~, UUoJJ<U - a a - wrzasn mia . - cz, - Proszę jaśnie hrabiny, bajkę o skardze tylko 
})'ytanie portiera: fagasie utracony! Powiedziałem. ie chcę być- przy, wymyśliłem, by móc się tu dostać. w rzeczywisto-

- Józeik jestem, kamieniarz. Zna mnie cała ok°" 1ęty przez panią dziedziczkę. 1aśnie hrabinę. Chcę ści chce pini Dowiedzieć coś bardzo ważnego 
0 

synie 
lica z przyległościami. Jaśnie hrabina też. jej złożyć skargę, bardzo ważną. I nie odejdę stąd, 

- I chcecie, by was przyjęła? Ale też macie póki swego nic dopnę! jaśnie hrabiny Tanie Charec<kim. 
<łmo be%Czelności.„ Ledwo skończył, gdy na ganku ukazał się la- Słysząc to imię, hrabina iawnie Jrgnęła. Takiś 

- Tak jest, chcę, by mnie przvlęła. I to w bar" k~. zbiegł szybko po schodach i ze swei strony płomyk zamigotał w jej oczach, lecz zgasł nagle. 
'dzo ważnci a pilnej sprawie. . h ·ał od h bo ., __ T f ł · _, - Nie chciałbym, by ktokolwiek mnie słyszał 

. . . k- .l • li tvlk . c c1 epc nąć ro tmKa. en co ną się, stancp w - -ekł Gumi'ak. - Nawet ktoś, co teraz się przy„ 
- Więc :1111ata1c1c, s ą.ueście przysz 1• 0 ZV" pozycji Óbronnei boksera i krzyknął na cały głos: ~„ 

'WO. Ważne i pilne sprawy robotników załatwia eka- _ Te, lalo malowana, ani się waż mnie tkn<Jć, słuchuie naszej rozmowie. 
nom pafi Burda. b - Jurku, zostaw nas samych - rozkazała hr. 

- Mowy nic ma, bo ł'O właśnie na ni~ chcę bo ędzie nieszczęście t • Kastalska. 
--1.-~y.e. - Wpuście tego człowieka! - zawołał Jerzy 
~"' .,;. Chairecki. - Jui ja się nim zaimę. Było to powiedziane tonem tak stanowczym, ie 

- W miarę, gdy mówił, coraz hardziei podno- Tamci obaj cofnęli się. Po chwili na ganku uka„ Jerzy Charecki wyszedł natychmiast. Zniknął w są~ 
sil głos. Czynił to umyślnie we<!łuę z góry powzię~ zal się Jerzy Olarecki, zeszedł na dół i zbliżył się siednim saloniku. 
tego planu. Jednocześnie zręcuuc cofał się w taki do Gumiaka. - Teraz mówcie prędzej, o co chodzi - rzekła 
sposób, by coraz bliżej być okien front~wy4 J)ałacu. _ U spokój cie się, przyłjacielu _ rzekł. dostojnie hrabina . 

..:.. Mówię wam po dobremu, byście się zaraz - Tui jestem najspokojniejszy - odrzekł Gu" - Proszę jaśnie hrabiny, towarzysz niedoli 
nł<ł wynosili preczl - krzyczał portier, odruchowo miak. i ucieczki syna hrabiny Tana, pragnie pomówić z hra~ 
idą.c za Gumiakiem. - Robotnikom wejście do pa- - A teraz powiedzcie mi, na czym polega wa- biną najściślei poufnie. Nie mam prawa powiedzieć 
łacu w:.bronionel f:Za skarga. Testem synem hrabiny Kastalskiej. Mo- jego nazwiska. To mói bliski przyjaciel. Przyszliśmy 

- He, he ... a to zawracanie gitaryl - knvczał iecie mi całkowicie zaufać. · obaj pieszo z Warszawy specjalnie, by móc pomówić 
'Gumiak cora:z głośnieli - więc to tak? Więc tu s!ę _ Ach, to pan ;est synem? _ rzekł półgłosem z hrabiną. Od tygodnia daremnie się o to sta;aliśmy. 
pogardza biednymi robocia~~i? Wi~c pozwala ~tę Gumiak, mierząc Chareckiego od stóp do głów. - Sytuacja mego towarzysza wymaga krańcowe1 ostroz, 
na wyzyskiwanie i okradanie ich, ~ me pozwala się, Hm, .to„. bardzo mi przykro _ dodał, znów ,..0 d, ności. Dlatego też ja się pod~ąłem uzyskania dla 
by się poialili? noszą<: głos - ale chcę pomówić z pańską m;tką, niego widzenia u pani hrabiny. 

- Milcz, chamłel - kHvczał J)orticr, czerwo- panią dziedziczką osobiście. - Cói on robi? . 
ll'f :s wściekłości. - To niemoi.liwe. - To taki sam biedak, iak ja. By móc tu być, 

- Nie, nie będę milczał. Chcę pomówić z pa" - O, nikt mi nie przesz.kadzi w ujrzeniu iej. zgodził się za kamieniarza. 
Jdą Cłziedziczkąl - wył Gumiak w nieibogłosy, spryt" Zresztą, mam ku temu poważne powody. Chcę być - Kiedy mógłby tu przyjść? 
'Die ud2ią dburzenie. - żądam Sl)ra~edli~ości wre~ przyjęty przez hrabinę Kastalską i przez nikogo in" - Najlepiej byłoby wieczorem. 
JZdel Teże·li nie, to podbm-zę WS%YStkich mnvch 1'0* negó. - Czy dziś ·reszcze? 

hot:Dik6w1- · - Więc oto icstem - rozległ się nagle głos pe- - leżeli hrabina sCJ1bie tego Życzy. Test na roi.-
- E co Ja się tu bę.dę z wami patyczkował, dam łen godności. kazy. 

rlsot>ie 2: ~ radę inaczeil - mru:knął portier, pło„ Hrabina słyszała bowiem ostatnie słowa i przy. Harbina Kastalska zamyśliła się na chwilę. Bari 
l oąc gniewem. szła. Gumiak z tnidem zapanował nad swoją rado- dzo dziwne było to wszystko. Czy powinna się zgO# 

W tej samej cllwffi chwycił Gumiaka ·za ramię, ścią.. dzić na nocne spot!ka.nic i to b~z świadków z wię~' 

tdlcąc go odenvać siłą. Ale Gumiak wyślizgnął mu - W samą porę - p()lnyślal sobie. niem, zbiegł~ zza .kr~t? Takie .zdC?łała~v ": razie 
cię z ręki, iak piskorz i zawył: Po czym, zwracatjąc się do hr. Kastalskiej .z nie- czego zabezpieczyć s1eb1e bez narazema ta1emmcv te-

- Na pomoc ... ratunku. •. b~lt! zwykłą ,u niego wyszul<aną grzecznością, , rzekł: go nieszczęśliwca, którego gorąco pragnęła wysłu" 
Wtem Jerzy Charcdki ukazał się w oknie. . . - Chciałbym tylko parę słów zamienić z jaśnie 1 chać? 
- Co się tam dzieje? - krzyknął, wściekły, ie . hrabiną, '. ale na os. obności. Błagam o wysłuchanie . Nie wiedząc, 1ak z te~o ~bmą.ć, ~decydowała 

\
mu przerwano rcnmowę ·z matką w naiwainiejszym · mnie, choć przez chwileczkę. . się jednak naigle na odwazne przyzwolei:ie ..•• 
miejscu. - Co to za hałasy? Hrabina spojrzała na Gumiaka badawczo i za~ - Dalszy ~•ąg . Jutro • .... _______________________ ..... _____________________ ~~? 

~- Myśli te tak dotkliwie i~i dokuczały, ie dosta>: 
ła silnego bólu głowy.„ 

Przy obiedzie mister T oseph zauważył to i UPY" 

LDLIRSllKI E MOł " tal zaniepokojony: - Proszę mi powiedzieć Nelly, co pani iest? 
Czy czuje się pani niedobrze? 

- T ak„. mam silny ból głowy „. 
- W takim razie pozostanie pani w domu .•• 
- D<Jbrze. _ 
Weszła do swojego pokoju, aby rzekomo poło.o 

~ Żyć się do łóżka. Nelly jednak nie położyła się. Po• 
_ -~ T)lAGIClNE DZIEJE TIOJU LUDll RIUCONYCN NA 'ALE L s_ słyszana przypadkiem rozmowa w biurze nie dawa~ 

.,--V ła iei SiPokoju i nie mogła sobie ~naleźć miejsc~. Sp~· 
"' cerowała więc nerwowo po poko1u, a w pewne1 chwv 

_W skutek tej przypadkowo pc)dsłvszanej rozm°" binecic, zaszła w niej pewna zmiana. li podeszła do okna, oparła rozpalone czoło o chłod~ 
~ silne rumieńce wystąpiły na twan.y Nelly. Nie Przez kilka chwil przyglądał śię jej badawczo, ną szybę i wyrrzała na zewnątrz„. 
,weszła jui do tego pokolju i nie załatwiła tego, co z.a„ a następnie zaipytał: Ciągle jeszcze umysł jej był zaprzątnięty tą sa" 
micuała tam załatwić. - Czy spotkała panią iakaś nieprzyjemność? mą myślą„. 

Ale nie od razu tei weszła do gabinetu mister - Ach, nie. • . . . Nagle odskoczyła przerażona od okna. Oczy iei 
(foseipha. Domyślała się, ie po jej twarzy poz.nać te" - Zdaje mi się, ie pani 1est dz1wme zmiesza- ) szeroko się rozwarły, a krew uderzyła jei do twarzy ..• 
a.z, co przeżywała„. A gdyby Jos~h ją zapytał, dila.- na ... Czy ktoś panią obraził? - Czy nie myli się? .. 
~ego jest zmieszana, czuła, ie temu człowiekowi - Nie.„ . . · N elły znów podeszła do okna, ale teraz już z bo• 
me ino.że powiedzieć kłamstwa... Nic zasługiwał na - C'? więc się stało? . . ku i wyjrzała„. w tej chwili kolana ugięły się pod 
'to- - Nic, - ~a~ła nagle ~el~y na ~zczęshwy nią ze strachu ... Nie, nie myliła się ... Na ulicy, na• 

Przebiegła więc przez kilka korytarzy i poko- pomysł wydostania st~ z ~opot!1we1 sytua<'11·: - Mv• przeciwko jej okna ujrzała swojego „ojca", Tomka.„ 
j6w biurowych, alby otrząsnąć sit; z wrażenia, iakie ślę. o tym, czy odezwie się ktos na ogłoszenie w ga„ A więc śledzi ją 1.. A więc znów pragnie ją do„ 
wywarła na niej podsłyszana rozmowa. Wrażenie zeete... . . • . 

1 
• stać w swoje brudne łapy!.. 

iednak było :byt silne. To, o czym bała się myśleć, - Niech pam Bog po~oze. Życzę P3!1l z całe- Nelly odskoczyła o<l okna, jak gdyby rzeczvwi" 
bez przerwy' 0:1Pastowało jej u.my~ł;··. · • . J?O. serca, abv. ~ drogą pani odzyskała swoich praw~ ście wyciągał po nią ręce i wybiegła z pokoju, aby 

• - C:v 1!1~cr 1oseph neczywisc1e nosi się z ~ [ dz1wych rod~icow.„. • . . • dogonić _jeszcze mister Tosepha, który zamierzał uda1 
warem ozemerua. się ze mną? - pom~śl~a .z 1n- I A!e poprzednia mysl me opuszczała 1uz N;lly. się do biura, wołając przeraźliwie: 
stvnkt?-~vm lękiem. - Dlaczego nie mowi nu tego I Obecnie ~elly od czasu do czasu ze:ka.!a na mister _ <?n zt;o"'.'1 się pojawił!.. Mister Tosephl.. On 
otwarae. Jos~pha, _lak gdy~y pragnęła wycz~ac z 1ego twarzy, znowu się 'PO'Jawił!.. 

- Nie, nie - przepędziła zaraz od siebie tę 1ak1e są 1ego zamiary względem meir ... 
myśl. - Ludzie po prostu plotkuj.ą ..• Nie, to .ni~ . .- A CC! będzi~. gdy rzeczywiście oświaAczv mi Rozdzial , ... edenast•• 
moiliwe... Przeciez mister T oseph 1est rzeczywiście · się i poprosi o mo1ą rękę? - przemknęło 1e1 nagle ,-
trzy razy starszy ode mnie, i mógłby być moim oii1:1 przez umysł. A co się stało z Wandą i Tanem Siwkiem? 
cem... Ale rzeczywiście jego sposób patrzenia na ' I zło, które tkwi w kaid.vm człowieku, zaraz ieii Oto tych dwoje ludzi, którzy mogli być szczę• 
umie ... Wiem iui, co oznaczają tego rodzaju spoj- podszepnęło: śliwi dzięki swojej wielkiej, gorącej miłości, było 
rzenia ... A jak mnie traktutje? .. Nawet najukochań" - Czy robi to wszystko dla niei bezinteresow~ okrutnie prześladowanych przez los, zadający im co" 
szego dziecka nie traktuje się w ten syosób. i nie?„ raz to inny cios„. Okrutny los towarzyszył *im rów-

Nelly doszła jednak do wniosku, ie nie wolno I Nie, nie ... Prędzej lub późniei. powie iej co dla I niei do ich „złotodajnego kraju", do Ameryki, gdzie 
jej zdradzić się z tym, ie w ten sposób myśli o nim„. I ni~ czuje„. Może pragnie ią przede wszystkim przy~ pragnęli zapomnieć o tragicznej przeszłości i rozpo~ 
Postanowiła zachowywać się tak, aby Joseph nicze• I zwycżaić do siebie„. cząć nowe Życie.„ 
go po niej nie poznał... - A co ja mam powiedzieć na to wszvstko? - Czy znaleźli iednak tutaj szcz~ście? Czy Wan~ 

. Ale pomimo„ że ~~lly z~a"'.ało się, ii przep~~ za.pytała się s~ebie "".' duc~u. :--- Czy. mam korzystać da zn~lazła sz~zęści~ w Nowym Torku, gdzie. bvła 
dz1ła te wszystkie mysh od siebie, bystre oko mt• z 1ego dolw'1ct, pomimo, ze mgdy nie zgodzę stę na i tak bhsko swo1ego 1edvnego, ukochaneg-o dztecka 
ster Josepha poznało, Że w ciągu tych dziesięciu I jego propozycję. Przecież iuż sama różnica wieku ! i swojego pierwszego męża. którego od lat uważała 
minut, podczas jej krótkiej nieobecności w ieS?o I?~ · między nami napawa mn;e przerażeniem... ł :za zmarłego?.. (Dalszy ciąg jutro) • 

• 
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Kalendarz dnia 
I NIEDZIELA 

3 po 3 Kr. Win• 
centy, August. 

JułTo: Jain Jałm„ 
Ildefons. 

Słońca wsch. 7.56, 

Stycznia z.ach. 16·28· ! Księż. wsch. 8.16, ••••-••ffD zach. •9.01. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
1863. Wybuch powstania stycz.niowc 

go. 
1917. Orędzie prez. Wilsonł w ~. 

n3'aie amer. na rzecz Polski. 
1920. Zajęaie m. Chełmna na Pom<>• 

nu. 

f 

Na politycznym widnokręgu tygodnia 

Am i ne planJ Mussoliniego 
Oś Rzvm -· Berlin łaknie ziemi i kalonii 

Sezon polityczny jest bard-zo o WŁOSKI ATAK NA FRAN• gen. Franco zagraia be%P<>śred• 
Żywiony. Podróże ministrów wy CJĘ. nio interesom Francii. Włosi 
bijają się jako najnowszy instru \'X''łoski atak na Franck zmie• przecież nie dotrzymują zasa4v 
ment dyplomatyczny. Szczegół• rza z jednej strony do zdobycia nieinterwencji i czynnie walczą 
n;i aktywność wykazuje Beriin nowych terenów, a więc rozsze• po stronie gen. Franco, dllaczego 

1 
i Rzym. Stolica Rzeszy Niemie• rzenia terytorium, 1>1'.ZY czym więc Francja nie miałaby uczy• 1 

ckie<j iest też miejscem wędró• włoska polityka wyisuwa na pier nić to samo, stając po stronie re. I 
wek ministrów różnych państw. wsz~ plan Korsykę, Sabaudię i publikańskiej, gdy tego wyma• 
Największe oczywiście zainte. Tunis, z drugiej strony dąży do gar~ jej Żywotne interesy? 

resowanie skupia napięcie w sto mocniejszego usadowienia się Zdawało się, że zwolennicy in 
sunkach francusko , włoskich. nad Morzem ~ród-ziemnym. Moi terwencji zwyciężą ale ostatecz• 
SPÓR WŁOSKO - FRAN• na powiedzieć, Że drugie iest nie wygrała„. An~lia. Rząd an~ 

CUSKI. ~lko naturalnym następstwem gielski, współpracuiącv ściśle z 
Tak już pisaliśmy ubiegłego pterws:z:ego, ale to drugie można francuskim, wyipowiedział się 

+'ft.' tygodnia, spór włosko " francu, urzeczywistnić i bez nowych te" przeciwko mtlanie dotychcz!.S()ol 
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~ ski ,·est bardzo nnważny i nie rytoriów. wej l'Olitvki w sprawie hiS%pań• 
O,d' """"'c; ,.,~ M S 'd . ali 1-
" ,... ma nadziei na szybkie zlikwido„ orze ro ziemne na%VW: 1ą SKiei. - Minister aeski z wlzrta 

..,,~ ... ~,,3~'·0...,'<, I(,, wanie. Akcja włoska jest sharmo Włosi .Mare Nostrum, to ma- DALSZA OFENSYW A • 
~+~...,f,,,;,.c; „.,. nizowaM z niemiecką. Oba ino- czy Nasze Morze. W tym ok.re" R:tym i Berlin S%ykują się tp Berlinie 

'I.+ ą 'TUL carstwa zamierzarą postawić na śleniu mieści się niejako wło- do dalsui ofensywy. Oś działa BERLIN. Wczoraj prze(! po-

CAŁYM {WIECIE porządku dziennym zagadnienie ski program polityczny. Tasnvm sprawnie. Londyn i Paryż 1>rzv' łudniem przybył tu czechosło-
._.., _______ .... ....,,..,.„ kolonialne. iest, Że z tym nastawieniem żad ~otowuią się do odparcia wsz.el" wacki minister Spraw Zagrani-

RAD I O 
W ARSZA WL!\. I (Raszyn) 

NIEDZIELA DN. 22. L 1939 R. 
7 .15 Kolęda. 7 2.0 Koncert porallllly. 

8.00 Dzienn.iik poraininy. 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 Transmisja na:boicństwa 
11.45 O niektórych formach audycyj 
ośwjatowych. 11.57 s~ cz.asu. 
12.03 Poramek symfoniczny. 13.00 Wy 
j~tki z. pism.. 13.05 Prz.eg4d kultura!· 
ny 13.15 Mmyika obiadowa. 14.40 
„Wszystkiego po trochu" - audycja 
dla dzieci. 15.00 Audycja dfa wsi. 
16.05 - 16.10 Przerwa. 16.10 Transmi 
sja z. PairyU. 17.05 Ostatnie błyski 
powstaJ1ia styczmdowego - .Er~t. 
17.25 Zabaiwa tancana dla naszych 
dUeci. 18.30 Recital skrzypcowy. 
20.00 Płvtv. 20.15 Audy* inform.a„ 
c:yjme. 2i.2o Muzyka taneczna. 23.00 
Ostanie wiadomości. 23.05 - 23.15 
Wiadomośai z. Polsloi. 

W\ARSZAWA n (Moltot6wJ. 
tJ.40 Utwory .fortepianowe. 14.57 

Muzyka organowa. 15.57 Płyty. 16.35 
Odsł01DAęcie t.ablicy. 17.10 Wiolona.c 
la. 17.30 - 21.05 Prz.crwa. 21.05 For• 
ma koru:crtu. 22.05 Orki~tra. 23.05 -
23.55 Płyty. 

Włochy stoczvly nie dawno ną miarą nie mogą się z.godzić kich ataków. I ta oś działa bez cznych dr. Chvalkovsky. Witał ' 
wojnę o kolonie. Sprawa Abisy, pozostałe państwa śródziemna- zarzutu. Kto zwycięży w tym po go m. in. szef protokółu dyplo. 
nii iest ieszcze zbyt świeża, by morskie. iedynku? matycznego von Doemberg. 

trzeba ją było przVPOminać. RZYM USZANOWAŁ INTE ---------------------• 
Niemcv od kilku lat mówi<l o ko ~Y. ANGLll. . Pl • d • S • 
foniach. Twierdzą, ie nie chcą ~orozumteru~."Yłosko" an~el~ enarne DOSle zenie e1mu 
obcych posiadłości, lecz doma~ skte mogło do!sc do ~utk~ ~ odbedzie sle w poniedziałek 
S?aią się tylko zwrotu kolonii, tylko cłfa~ego, z~ W?osi. musieli 
kt6rych pozbawił ich Traktat uszanowac ~1elsk1e mteresy. Porządek dzienny naibliisze- sze czytanie dwóch poselskidł 
wersalski Otóż Rzym pragnie zmnieiszyć go posied~enia Sejmu, które od pro1icktów ustawodawczych. 

Czy wiosi są iuż zaspokoie~ pozycję Francji i o ile możliwe, b~zie się w poniedziałek o 
ni? chciałby ,po prostu za.i.ą.ć mieisce godz. ~ po południu, zawiera 9 Datlsze punkty - tn spra'WO'ill 

Francji, by kontrolować szlaki punktów. zdania poszczególnych komisyj 
morskie łrancuskiego imperium. Pierw5%Y punkt obeimuie o nądowych projektach ustawo, 

Uparte popieranie przez Rzvm pierwsie czytanie 8 rządowych które nie wzbudzą szczególne~ 
gen. Franco, połączone z tak projektów ustaw, %aŚ 2~gi piet'\V a zainteresowania. 
wielkimi oficuami, było dla wie.i p .Ld • 
lu niezrozumiałe. Nie J)l"%YP\lS%" DWu ź nie grozi stolicy 
czano, by Mussolini miał tak 
ambitne plany i rac:i!i utawało LOd SDlrwa, DrzJb6r wodr niewielki 
si~. że interwencja w Hiszpanii (r.) W związku ze stopniowym I kie możliwości zaistnienia nie-
zmier:a tylko do uniemoźliwieo rus~em lodów na Wiśle istnia bezpieczeństwa. Przewidywania 
nia powstania ośrodka wpły„ ła obawa, że stolica zagrożona te są jednak zupełnie optymisty 
wów sowieckich na Morzu Sród zostanie przez powódź. Jak czne i można stwierdzić z cabl 1 

ziemnym. przedstawia się ta sprawa w stanowczością, że powódź ani ' 
Tymczasem celem 'Włoch jesł chwili obecnej. . Warszawie, ani podstołecznym 

uczynienie z Hiszpanii państwa A więc stan wody na Wiśle miejscowościom wcale nie grozi. 
lennego, wyzyskanie portów hio nie jest wcale zatrważający. 

ODMROŻENIA, takie zastarzałe, swęd~c. egzema, liszaje, plamy, z.mar• 

sz.cz.ki, sz.orstko&ć, usuwa - ,.Krem Regeneracyjny" mgr. Grabowskiego, 

W.usuwa, 3.go Maja z. Tuba. I.SO, 3.00. Bezpośrcdmo pobraoic - 3.50. 

szipańskich dla kontroli Morza Pod Warszawą wynosi on plus 
.Sródziemnego, a to celem WV" 1,44 metra, wczoraj wieczorem 
pa11cla rancji. Plany ambćit:ne i nastąpił moment największego 
śmiałe l nasilenia przyboru, który wy­

Apt5i, drogerie. 

Na malej wokandzie ••• 

ODPOWIEDZI FRANCJI niósł plus 3,35 m. Powłoka lo­
Opinia francuska odpowie• dowa popękała już zupełnie i 

działa jednomyślnie: na temait spływa stopniowo. Gdzienieg­
granic nie prowadzi się iadnych dzie tworzą się niewielkie zato­
rokowań, granic broni się! ry lodowe, nie grożące jednak 

Mały geniusz W parlamencie Irancuskim do specjalnie. 
m.a.gano się natychmiastowego Sztab przeciwpowoCiziow;, u­
otwarcia granic dfa Hiszpanii re rzędujący przy Starostwie Gro-

czrli: i.Albo traba, albo nauka11 publikańskiei, gdyŻ zwycięstwo dzkim Prasko-Warszawskim czu Wfłłnegaf ałę benatto4ciowych 
wa bezustannie, badając wszel- naśladownlctw. 

(A.E.) Na ulicy przed szko.:r piero cztery latka! J' co to ma c L 1939 7 
tą stal pan Szulim Bla;. Rozma.i wspólnego ze zdolnościami? o czeka Cię • roaa ·tym. Rozdźwieki wśród Chińczrk6w 
rzone jego oczy spoglądaly w - Ma to wspólnego, że ia.k R.ok 1939 poa;osta-

nieznaną dal, a. roziaśniona. czlowiek ma głowę zaiętą tr~ Je pod wpływem Prześladowani uciekała do Japońark6w 
twarz wyraża.la. zadowolenie i bieniem, to nie może się zajmo= plan~ J!:rs~'t:; SZANGHAJ. Według doniie !Weja, usiłował zorganizowa~ le 
błogą nadzieję. wać naukq.l ~ ś~tu jako~· sień prasy chińskiei, .Wan$Tsin~ wicową partię chińską, która b1: 

- Na co tu czekasz? - .-.py.:r - .Ta ci mówię, że Dawidek egzystencji poszcz:c Wej, którego wystąpienie pro" mogła konkurować ze stanowiot 

tal pan Naftali Kaczvdołek, ui:• przvniesie nadzwyczainą gólnych jednost~k. japońskie naTobilo tyle wrza• >kiem Kuomitangu. 

rzawszy pana Bla.ja. zurkęl ~~ c:hakr bd-" wy, ostatnio ustawicznie był Ponadto prasa chińska 'dono-
- Czekam na Dawidka. On - A ia ci mówię, że idiota ten rol. dla ęCi~ prześladowany przez terrory• si, że jeden % zaufanych ludzi 

chodzi do tei szkoly i ma wla= iestem, ieżeli on takową vrzv= bie? J~c pnynie st~w c~iń.skich, wo~ec. czego, ra )Yan - Tsin " Weja, b. m,iniste:r 
śnie przynieść cenzurkę. \Vyo= niesie! sie C1 radości i tu1ąc zycie, schronił stę na ka• l,zeng" Dun - Lo, przeszedł na 
brażam sobie, ;akie stopnie on W tym momencie w .~lębi ~iutki_,Jakieniebe2: nonierkę jaipońs~. stronę !japońską i otrzymał ma-

mi przyniesie! Na pewno same podwórza ukazal się Dawidek . . k ..... ~? 0 ~eczen~ eśstraty Razem z nim uciekł iego po• czne sumy na prowadzenie lJtO" 

k T l ol l b . 1 ·or-,~ zego St~ poWllllUen wy• 'k . . 'k o· H d .. ,_ .. TA 

piął i. - a.to - w a , 1egnąc. - strzegać, ozeg<> uai&ał, a co przedsię m<?cm t powte~m .zo? " . ~ p~gan y ~rzectWKO p~1 1'.UO-

- Dlacze.~o tak sobie wyo= T atol Dobrze jest! wziąć? Jakie oikresy i· liczby moA Ci hai. Ten ostatni ws,polnte z m• mmtangu i Czang " Kat " Sze, 
brażasz? - powątpiewał pan - A widzisz? - svknąl pan przyru~ść szczęście i fortunę, a ja4tle nym zwolennikiem Wan - Tsin• kowi. 
Kaczydolek. Bla;. obrzucając pana Kaczydol:: będą dla Ciebie fuailnc? Któż i'nny 

- Bo on zawsze byl zdol:1 ka. zlośliwvm spoirzeniem. - A odpowie Ci na ~ pytania, jcieli nic Kaz· da p1·edz' z1·em1· Kalalon1·1· 
świ.1.towej sławy astroSI'afoLog SAID 

nym dzieckiem. Tak był malutki więc iesteś idiota! No i co, Da„ FOADY? . Przcpmviednilc Jego na. b d · "I • f r1· ..,,.k 
i widzial fedzenie, to od raztt widku kochany? rok 193&my ogłoszone na lamach e Zie SI nie U O ••I OWana 
wolał „papu"! - Winszuję! - krzyczał zad prasy polskiej, z.iściły się co do joty. BARCELONA. W związku Podobne oświadczenie złoivl 

- Ale piątki? Mói Moniek dyszany chłopiec. - Niech się Nasi Czytelni-cy ko.riystają z 50 proc. z postępami ofensywy woiisk dowódca wojsk republikańskich' 
. d l d . . . l N. b . ulgi na podstawie kuponu zaimiesz.c.zo d h f k k al 
1est z o nieszy o mego l tez tata cieszy 1e potrze uie mz ta nego poniżej . Należy na.pisać własno.o naro owyc na roncie ataloń• na froncie at ońskim gen. R~ 
nie przyniósł piq.tek. ta kupować nowych książek! ręcznie swoje imi~ i naewisko, dokła. skim wśród ludności Barcelony ja. 

- Moniek iest zdolnieiszy? Zostałem na drugi rok! dną datę uT-Odunia, stan rodzinny. panuje wielkie zanie1>0koienie. -------------
Co za głupstwa opowiadasz? • • • oraz adres; Załączyć ~ :tł . na wydatki Przewodniczący rządu kata- Plaga wilkOw 
Przecież Dawidek to orzeł! Trudno opisać triumf pana po~ztowe 1 kaincelaryJne. A~esować Jońskiego Companys wygłosił w 10 IUłgarJ·I· 

- Hi, hil Orzeł! Czv fa nie Kaczydolka. Cieszył się i pękal _5,_M_d_F_o_a_div.;_W_MSZaJW __ a_P_oma __ nw_ .... i_,,4• piątek wieczór przemówienie do w 

pamiętam, iak on na ciebie wo" re śmiechu przez calv dzień. W JDUPON 50% ZNlżKI ludności, które było transmito­
łal: ,tata iest ~łuoi"? A iak mu końcu przvpomniał sobie, że na roczny horoskop ~hisły 'wia wane przez rozgłośnie radiowe. 
raz kupilem trabke, to on trabil nan Blai nazwal ~o idiot<1- i po= towej sławy asłrografologa SAID Każda piędi ziemi Katalonii mu 
na niej dzień i noc, że można dal ~o do są.du. j FOADY Ważny tylko dla 1 osoby si być silnie ufortyfikowana, a 
1ię bylo zwariować! Sq.d skazał pana Bla i a na 5 ,. do dnia 10 lutego 1939 r. każdv obywatel musi zw~kzać 

Wyciąć i załączyć do listu O. W. 
- Przecież on mial wtedy do dni aresztu z zawieszeniem. ·-~-,~. --------..: wrogą propagande. 

SOFIA. W związku z surowł 
zimą w okolicach górskich Pi-! 
rin, Radopii i Riła pojawiły się 
wielkie stada wilków, które wyo 
rządzają bardzo poważne szko~ 
dv-
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B,ło to w roku 191ł. .Młody major austdadd "ł'o:a Me• 
-=zł. adiutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pa&ostawał 
na słuibie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodo$Crbscy wy• 
śledzili dzłałalnołć majora. Do majora przybył wysłannik spi• 
skowdnr ł okauł mu dowody jego działalności s:pi.cgowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by mAjor zamordował znienawicho. 
nego pruz lud serbski namiestnika. Major nie wykonał ro:. 
bzu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza. 
brinowic:z posłał do niego SW.f narzeaon9, Polkę, Anielę 
Grywmsq. która współpracowała z rewolucjonistami. Grv• 
...U.Sb zaż9dała wykoo.ania ultimatum. ale . von Meriui pod• 
atępcm 11dckł :za granią l porwał ze sobł Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o maj9cych odbyć się 
w cz.c:nrcu 19H roku manewrach nad gra.nitł austriacko • 
aerbsq. Na manewry przybył również austriaclti nutępca 
tronu arcvksił!ę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz: 
zwolał zehrainie c::ołowych spiskowców serbskich. by omówić 
~wę umachu u arcyksięcia. W ubraniu uczestniczył mię• 
dzy innymi, Gawyło Pdncyp. 

Na :z;ebra.niu po9łanowiooo wykonać zamach. NaczcJnik 
otpniiizacji terrorystów młodoscrbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zam.adm. 

Arcyksił!ę Francis%ek • Ferdynad udał się ara manewry 
clo Bośni ł Hercegowiny, mimo i1% uprzedzano.go, że spłskow. 
t:f młodoserhscy przygotowujł zamach. Terrt>rysta Gawryłło 
Pdnc:yp zdołał celnym strzałem. zamordować Arcyksięcia i jego 
maliODlcę. Policja wykryła spiskowców i skutych . w kajdany 
odprowadzono do więzienia. 

Anłc1a sdołała zbiec z domu TOG Merizzicgo ł przybyła 
do Belgradu, sk,.d udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
drodze zaskoczyły j4 wielkie, dziejowe wydanenia. 

Na dworze ca:ra chłop sybi?sld Rasputin zdołał sw9 siłł 
Wp.ołycmf wyleczyć nutępc:ę trontL 

Dzięki tema ąsbł niezwykły wpływ na Cara ł Carycę 
ł metyblnoł~ ~q wykorzystywał, dla brania łapówek j 

elgll ~. ~ carski wyrzucił u swego 
nlesri""8 Rasputina, bcSrcgo zastał w sypialn.i swojej małżon 
ll:L Odcp aybbsłd zc:mśdł się. i hrabia został wysłany do Bel. 
padli Jako attadie wojskowy. Tan ro=edł się z żoną, która 
wl&lła do Pctersbmp.. Po 11'TP3dkach w Sarajewie wracał 
......., dó Petersburga i w pociągu spotkał się z Aniel9, 
b1rrt pokochał od pierwszego wejttenia. 
' Dwoa:ec w SarajC'Wlle był pełen policji, żandarmerii J 
W7Wfadowców, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę, 
"" 1ldała się .., dalsq dt'Ogę. 
. ~ela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat-
il; IZ'CJIZP8CPJOD• qodzlła •ię na propozycję hrabiego ł udała 
.... Dlm do Peters~a. 

Mimo mlłowa6 can, allikięcłra :Jbrojnego konfiiktu W'/• 
llild.da młęichy Ros.fł • Rzesq -wojna. 
' Po wta:ą* ae1wow7m w Krakowie ł Sarajewie zacho­
..,.,. Aalela w~ w drodze do Petersburga. Hrabia I• 
paillew. ,,_,... CHnlł się Di4 c:mk, lekarze orzekli, ż.e jej stan 
- cip.łia IDCbnc:holla - jest zupełnie nieulcculny. i 

RaspdfiD 'W'fłeczył Aniel~ ale postanowił ił posiąść. W 
.,,_ ce.łw. przes ~ wym6gł wysłm.ie Ignatlewa n.a · &om.t: 

.lpal!ley :DOSt.ał aresztiorwanT pod zal"%Utem dezercji. ale 
_,.,.., Dlold wytłumaczyć się i został zwo1ni0111y z: nakazem 
bbiwk:uła Ilię na &om.t. 

llrabJa po noolnłeniu ~ szub! Anieli. Postano­„ odnaleić Ra!lpmna, którego zastał w mieszkaniu księżny 
Dalpakow, 

Po a ca t o w a:la Igr I a& przybyli dom iesrzkaiia .Anieli 
Clwał ~. kt6nv Jł lftS'Ztlowali i uprowadilli do pa• 
łam ~ Do6sl:lej, Pie na nią czekał Rasputin. An1'ela z:a.. 
'ifclała w btepnycmy łlpOS6h wypuszo:eaU jej z pałacu: Ra• 
ipdlD poetanoWll mao:yć Jl ,.tm.U.mu" d sami wywiadowcy• 
~ Jl do ~ polkiji,gdzie oddali ił przodo',\'"• 
~pod W'Adll':m. h bez książki kontrolnej trudni się nie-
tztdem. . 

Amicłc .,.lfcłEN•„ 'Wl'MI 11: ~utibmłw celi, z: rana, uw 
Wa w ~ zaprowadzono do gmachu. gdzie odbywała 
::.... ~ ......... Pncmoq WC<PChnięito ił do pibloetu le.o 

Mimo, ie dłonie Anieli były skute kajdanami, 
oa~ oo.a od si~ grubasa w białym fartu„ 
'dm. Udcrunie było madi dość silne, skoro oparł 
sit on plecami aż o łcianę. 

W jaki sposób zdobyła się na taki wysiłek? 
5q(ł aerpie jeszcze siły do oporu? Zdaje sobie 
sprawę, ie waJka się toay o jej cześć niewieścią, o iei 
honor, o całe ieli Życie, ie będzie walczyć do ostat„ 
ka swych sił... Twarz iei nabiegła krwią, w oczach 
jej Uazały się płomyki, wvdaie iei się, że żadna 
siła na świecie nie zdoła zmusić iei do tego. aby pod„ 
dala się tej okropnej., ohydnej procedurze. 

Nie krzyczy, tylko wzrok iei wyraża jej myśli. 
Groźnie spogląda dokoła, wydaje się, że iei spojirze­
nie woła: „Jeśli ktokolwiek będzie śmiał mnie dot­
knąć, oberwie nie na żarty" •.. 

Kdbiety są uciekawione i nawet rade tei scenie: 
„oho, ta się nie da tak fatwo" ... 

Afe policjant uderzył pięścią Anielę w głowę 
i krzyknął: . 

- Ty, nie ośmielaj się urządzać tu awantur, 
u.Jicmicol • 

Uderzenie w głowę było tak silne, że Anielę 

RV$ 

onolomiło na chwilę. Tera.z przemocą ciągną ją do 
pokoju lelka.na. Ulega, nic stawia już oporu, jest zu„ 
pełnie oszołomiona od uderzenia, jakie dostała. 

Oto jest już w gabinecie lekarza. Test to wysoki, 
wysmukły mężczyzna o gładko zaczesanych włosach. 
Ma na sdbie biały fartuch, na rękach gumowe ręka­
wiczki, twarz jego jest czegoś nachmun.ona, posc;pna. 

- Czemu ta kobieta dźwiga kajdanki? - :za­
pytał, spoglądając na Anielę. 

- To niebe:zipieczna awanturnica, l)anie dokt°" 
rzc ! - odrzekł niski grubas w fartuchu. 

Był to felczer, który pomagał lekarwwi. 
Lekarz bacznie przygląda się twarzy Anieli. ·Wi" 

dział już niejedną ulicznicę, badał setki, tysiące pro.. 
stytutek, ma z nimi staile do czynienia. Ale nigdy le­
szcze nie spotłkał się z tak delikatną, subtelną twa-
rzyczką ! · 

„Czyżby to miała być prostytutka~" Do !ego, 
niebezpiecma awanturnica?.. Ta kobieta milczy 
i spogląda na niego wzrokiem, który wyraża tyle du-
my i bólu! . . . . 

Lekarz iest bardzo tym zdziwiony: musi 1edln~ 
spełnić swój obowiązek i zbadać kobietę, którą polv 
cja · sprowadziła do kontroli. 

Daje ręką policjantowi zn~k, żeby wysze~. Ale 
po chwili woła go z powrotem 1 wyda1e polecenie: 

- Proszę zdjąć tej kobiecie kajdanki! 
Zarówno policjant, jak i felczer w fartuchu 

o!wuad:cz.aiją, że jeśli ?;de-imie się jej kaidan~i •. moż.c 
zdemolować cały gabmet. Wszystko połamie i zru„ 
szczy. . . . 

- Panie doktorze, mam do pana prosbęl -
odezwała się Aniela. - Pragnę z panem pomówić 
sam na sam.„ Nie jestem prostytutkci„. Tu zaszła stra 
szliwa omyłka„. 

Takim dumnym i l)ewnym siebie łonem przema" 
wia ta kobieta! A więc naprawdę zaszła tu pomyłka.? 
Lekarz namyślał się chwilę, po czym rozkazał polt­
cjntowi natychmiast zdjąć kajdanki. 

- Tu, w gabinecie lakarskim +~ rządzę i proszę 
wykonywać moje zlecenia - oświadczył pewnym 

siebie głosem lekarz. 
- Ależ panie doktorze, ona tu wszv-stko zde-

moluje.„ k 
- Ja jestem tu odpowit'<lzialny za wszyst o, 

proszę zdjąć kajdanki... . . 
Policjant był zmuszony wbrew swei1 wolt wvk<>~ 

nać polecenie lekarza. . . . , . 
- A teraz, proszę panów opuście poko1 l 

zwrócił się lekarz do obecnych. 
- Czy ja również? - zdziwił się niski grubas 

w białym fartuchu. - Panie doktorze, ta kobieta 
może tu dokonać spustoszenia l.. 

- Niech pa.n będzie o to spokojny... . 
Policjant i f ekzer rzucili na siebie porozumie" 

wawczc spojrzenie, a gdy wyszli z poko·iu, felczer 
szepnął oPOlicjantowi na ucho: 

Krzvż T raugutła na stokach Cvtadeli Warszawskie;. 

Nr. Zł 

- Dziwka. ładna, chce i nią być ~am na sam ..• 
To ci ptaszek„. 

- Smielibyśmy się, gdyby tak mu wydrapała 
oczy ... 

Gdy tylko Aniela pozostała sam na sam z leka• 
rzem, zniknął zupełnie jej strach, poczuła się bezpie• 
czna. Przeczucie mówiło jej, ie ten człowiek nie wy„ 
rządzi jej żadnej krzywdy. Poczuła do niego dziwne 
zaufanie. Wyraz jego oczu świadczył o tvm, że on 
ją zrozumie i uwierzy jej. 

- Słucham panią - zwrócił się cło niej. 
Cichym, drżącym głosem rozpoczęła Aniela swą 

opowieść. Opowiedziała o wszystkim, co z nią zasz­
ło. Opowiedziała o Rasputinie, o wywiadówcac.h, 
którzy ją wywabili :z: domu. Prosiła lekarza, aby W'Y" 
bawił ją z talk hańbiącej sytuacji. 

- Zwracam się do pana z prośbą o t>omoc, iak 
do człowieka szlachetnego - oświadczyła. - Ale 
zdaję sobie sprawę, że pan moic mi ba.rdzo niewiele 
dopomóc. Słyszałam, ie Rasputin ma wielkie stosun• 
ki, że ma wpływ na dwone cara. Któż bęchie śmiał 
stawić mu opór? Ale niech mi pan zaoszcztdzi ied­
nej rzeczy, niech mi pan zaoszciędzi tego l>Olliienia, 
tej haniebnej kontroli.„ 

Jej słowa, płynące z głęibi serca, wzruszyły leka• 
rza, który siedział milczą-cy, spoglądając na nią ze 
współczuciem, i z podziwem dla iei urody. 

- Co to u piękna kobieta! - pomyślał. - Ta' 
ka delikatna, subtelna twarz I 

- Uczynię wszystko, aby pa.ni dopom6e -
oświadczył· doktór. - Pomówię z prystawem (komi-1 
sarzem), to mój znajomy ..• 

- Jakie będę panu wdzięczna, panie doktone 
- wyciągnęła do niego Ani~la ręce . 

Lekarz ujął delikatną, wąską dłoń Anieli i zt 
smutkiem w głosie powiedział: 

- O, Także się te kajdanki głęboko ~łv w PaP 
ni delikatne ciało! Czemu to panią skuli kałdanka~ 
mi? 

- Bo przeciwstawiałam się ze wszystkich sił tej 
hańbiącej procedurze. Panie doktorze nie przeiyłar 
bym tego.„ W drodze chciałam rzucić się t>od tram„ 
waj, policjanci sądzili, że zamierzam uciec ... Te ka;„ 
danki nic mnie nie obchodzą. To, ie chcieli ze mnie 
uczynić prostytutkę, sprawia mi znac%nie więcej bó" 
lu, aniżeJi fakt, że skuli mnie kajdankami„. Testem 
gotowa znieść wszelkie katusze._ 

- Jak się pani nazywa? 
- Aniela Grywińska. 
- Grywińska? - powtórzył lekarz iei nazw-i• 

sko. - Zaraz zaraz, %daje się, że znam skądś to na• 
zwisko.„ 

- Chwilę namyślał się, jak gdyby starał się 
przypomnieć sobie coś i zapytał· 

- Czy pani jest Polką? 
-Tak. ' 
- Czy mieszkała pani w Warszawie? 
- Tak, ale przed wielu laty. 
Aniela udriała cała. Spoglądała na niego i.acic• 

kawionym, pełnym zaufania wzrokiem. Nagle, ~a.. 
wiła się w jej umyśle dziwna myśl, mvśl, któr~ 
przemknęła przu jej świadomość lotem błvskawicv: 
może ten lekarz wie, idzie jest jtij brat? 

- Czy w 1905 roku rodzina pani była w War­
nawic? 

-Tak. 
- Czy %na pani niejakiego Konrada Gr-Ywiń« 

skiego? Czy nie jest to pani krewny? 
Aniela zadrżala. Oczy jej ronvarły się szeroko. 
- To m~ rodzony brat! - zawołała. - Mój 

Boie to pan go znał? - twarz iei wyrażała naraz 
roz.pac:z i radoć. 

W tej samei chwili rozległo się pukanie do 
drzwi. 

- Wejść! - zawołał lekarz. 
Do pokoju wszedł felczer w farlucliu i 1'<)nu" 

rym dostm szer>nął: 
- Panie doktone. tam czekają dziewczęta, 

awantunii4 się. 
- Chwileczk~. Zć1ł'ćl% rozpocznę przvięcia, niech: 

nas pan pozostawi na chwilkę. Ale muszę pana za• 
pewnić, Paweł Iwanowicz, ie w stosunku do tei f)a• 
ni zaszła ipomyłka. Chwileczkę, zaraz o tvm pomlY 
wiM.y ••• 

IDalszy ciąg jutrol 
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C e e ? JAK ZWVKLE„. lerplsz. - Proszę - rzekł dentysta. 
e ee e Sł O S U j otworzywszy drzwi od gabinetu 

. · - kto z państwa czeka najdłu-

z i oł a Mgr. Wolskiego żej? Ja! - zawołał 1,rawiec, 

a każdą chorobę specjalna mieszanka: 
podając nchunek. 

-----------------------------------------------------
.... 

RZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
woreczka żółciowego, kamieni żółciowych i żółtacz­
ce - zioła ze znakiem „BILLOSA" 

Mleko z domieszką trudznJ 
łZY OTYŁOSCI, 

Matka chciała otruł siebie i dwoje dzied 
na tle wadliwej prze miany materii - zioła ze zna­
kiem „DEGROSA" 

!ZY BEZSENNOSCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego -
zioła ze znakiem „PASIVEROSA" 

I !ZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i okosthej 
- zioła ze znakiem „LARYNGOSA" 

!ZY KASZLU, 

Częstochowa znajquje się pod 
silnym wrażeniem tragedii, jaka 
rozegrała się w rodzinie Misie­
wiczów. 

Przed dwoma dniami 44-let­
nia Maria Misiewicz przed uda­
niem się do swoich dzieci: 18-le­
tniego Konstantego i 15-letniej 
Elżbiety na spoczynek wlała im 
do mleka jakiś płyn, a gdy dziP­
ci wypiły mleko, sama również 
zażyła tego płynu. 

Konstanty, którego wyrwał ze I zakończone częściowym powo­
snu dźwięk dzwonka alarmowe- dzeniem. Córka obudziła się. 
go i otwarcie drzwi. Z ledwością Matka je&-Zcze nie. Jest ona do­
doczołgał się do guzika i nacis- żywiana sztucznie i lekarze nie 
nął go, aby otworzyć automaty- tracą nadziei, że zdoła odzyskać 
cznie drzwi. Do mieśzkania przy przytomność. Stan, w jakim o­
szedł w jakiC?jś sprawie posłu- hecnie się znajduje, może trwać 
gacz. Widząc dwie kobiety nie jednak kilka dni. 

zaflegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach 
dróg oddechowych-zioła ze znakiem „PULMOSA" 

dające znaku życia, zaalarmo- Sprawa ta wygląda dość taje­
wał policję. Nie dające prawie mniczo. Nie można na razie zro­
znaku życia kobiety przawiezio- zumieć pobude:k Misiewiczowej, 
no do szpitala, gdzie lekarze sta która pragnęła otruć dżieci i sie­
rają się je przywrócić do przy- bie. Niewątpliwie śledztwo wy-

Wszyscy troje zasnęli kamien- tomności. jawi powody zagadkowego po-
nym snem. Pierwszy obudził si~ 1 W końcu wyS11ki ich zostały pełnienia morderstwa. 

ZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach żołądkowo kiszkowych i do uregulo­
wania trawienia - zioła ze znakiem „GASTROSA" Udusił ione i wrzucił do rzeki? 

ZY CIERPIENIACH N E R E K, PĘCHERZA, Potworną tajemnice bada sąd białostocki 
miedniczek nerkowy eh i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych - zioła ze znakiem „UROSA" 

Przed białostockim Sądem O- 29 czerwca 1937· roku Sadow- ni ujrzeli ją, upadli na ziemię. 
kręgowym stanął rolnik, 36-let- ski zawiadomił posterunek P. Wdrożono więc nowe śledz­
ni Władysław Sadowski ze wsi P. w Starachowicach, że jego two i rzeczozna~ca, który zba­
Fasty, oskarżony o uduszenie żo żona w czasie prania bielizny na dał bieg rzeki, ~twierdził, że 
ny i wrzucenie jej zwłok do kładce wpadła do rzeki i utonę- prąd wody nie mógł zawlec cia­
rzeki Supraśl celem upozorowa- ła. W pewnym czasie po wypad- ła z miejsca w którym rzekomo 
nia samobójstwa. ku zaczęły krążyć pogłoski, że utonęła, do miejsca gdzie je 

ZY ARTRETYZMIE. REUMATYZMIE 
i bólach ishiasu - zioła ze znakiem „REUMOSA". 

Tło sprawy według aktu os- Sadowska została zabita. Doko- znaleziono i wydobyto. 
karżenia przed.stawia się nastę- nano więc ekshumacji zwłok. O- Na rozprawie sądowej Sado­
pująco: ględziny lekarskie nie wykaza- wski do winy nie przyznał się 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ły jednak podejrzanych obrażeń Zony zaś nie ratował, ponieważ 
i dochodzenie umorzono. z wielkiego przerażenia nie wie-

1YTWÓRNIA: Warszawa. Złota 14 
!dział własny w Londynie Reprezentacje w Ameryce. 

Objaśniają.ce b110SZury wysyłamy bezpłatnie. 

ationkowie spotkali sie PD 24 latacb 
lbv stwierdził, ie iri• i · zawarli ponowne zwi111lri malieńslrie 
tanisławów znajduje się pod 
iżeniem niezwykłej sprawy, 
~a przypomina sensacyjną po 
.ść. 

fieszkaniec Stryja B. ożenił 
na kilka lat przed wojną z 

kowie, których los rozłączył spot 
kali się stając w obliczu niezwy­
kłej tragedii życiowej. 

los. Zaraz jednak doszli do wnio 
sku, że mieliby mnóstwo prze­
szkód do pokonania przy reali­
zowaniu tego zamiaru i postano­
wili wszystko pozostawić bez 
zmian. 

!Szkanką Stanisławowa Kata -------------------... ~-----„ ną. Kiedy wybuchła wojna 

W pierwszej chwili chcieli 
wrócić do wspólnego życia, i na­
prawić zło, które wyrządził im 

wyruszył na front pozostawia 
w Stryju żonę. Gdy w roku 

.8 B. wrócił z wojny, stwier­
~ że żona znikła ze Stryja. 

A STEPACKI b. wł.dcideł ttstauracjł w Gdym(, ma :usizc:zyt ~ 
domił, ii z dniem 19 stycz.tlia. 1939 r„ objął kier~ctwo bufetu i kuchni 
w lokalu klubCYW)'m stow. kultuu •ośwUt. „Wiedza" przy ul. Kruczej ~. 
front, 1-s:z:e piętro, gdi:.ie wyda;e znane ze swej do-broai obiady i kolatjc. 

Obiady i; 3-ch dań po zł. UO, w abona.meocic po zł. 1. 20. 
. ;zyskał informacje, że Kata­
l!la prawdopodobnie zmarła. 
yjechał wówczas do Po~ania, DINOL _ DONT neczvwł&de ZE BO W 
zie osiedlił się i po pewnym nanCllłza PASTA cło . 
lSie wstąpił w nowy związek 
Jżeński. 
Katarzyna jednak nie umarła. 
czasie inwazji rosyjskiej wró Wviaśnienia w sprawie konkursu 
i i:ło rodzinnego Stanisławo- CO 
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hcz~ła poszukiwania za mę- Liczi.i czytelnicy zapytują się I kolektor, u którego odpowiada­
'11, a i?Y nie z~?łała uzyskać o przeróżne szczegóły, dotyczące jący. kup~je losy. ~awe~ i ci, 
li"ych mformacJl przypuszcza rozpisanego przez Monopol Lo- co me graJą na loteru, ma3ą pra 
że mąż zginął na froncie i teryjny konkursu. Trudno nam wo złożyć swoją odpowiedź w ja 
·osła do władz prośbę o uzna- odpowiadać każdemu szczegóło- kiejkolwiek kolekturze, gdzie 
' męża :i.A zmarłego. Prośbie wo. Zasadnicze warunki zosta- komu będzie najbliżej i najwy-
zadośćuczyniono i po pew- ły podane w prasie i każda odpo godniej. 

m czasie Katarzyna wyszła za wiedź, która czyni zadość tym Termin konkursu upływa dnia 
i za kolejarza S. I warunkom, będzie rozpatrywa~ 5 lutego r. b., odpowiedzi jednak 
Katarzyna S„ jak i jej pierw- na dokładnie przez sąd konkur- nadsyłać można już teraz. Ciąg­
mąż B„ żyli szczęśliwie w sowy, którego skład już podaliś- nienie głównej wygranej czwar­

wych związkach małżeńskich, my przed kilku dniami. tej klasy 43-ej Loterii, k'tóre od­
; n.ie wiedząc _o so~ie .. Przypa- żadnych ograniczeń specjal- będzie się - jak wiadomo -
~ Jednak chciał, ze med~wno nych nie ma. Każda odpowiedź we wtorek dnia 24 b. m. o godz. 
~z~n~ ? ?trzymała ~i~d~- byle tylko była napisana dobrze 8-ej rano i wedle zwyczaju 

'.se, .ze. JeJ pierwszy ~ąz .zy3e po pvlsku, nie przekraczała ilo- transmitowane będzie i)rzez ra-
zeruł się p~ raz wtory i miesz- ści 25 słów i odpowiadała na py- dio, ma tylko o tyle coś wspól­
w Poznaniu. . tanie: „Co to jest milion?" - nego z niniejszym konkursem, 
l oto po 24 latach b. małzon- będzie dopuszczona do konkur- że „nastrój milionowy" może u-

su. łatwić komuś dobrą odpowiedź. 

Każdy ma prawo podać tyle Nagrody (pierwsza 1000 zł. i 
odpowiedzi, ile zechce. Każda czternaście dalszych) będą wy­
odpowiedź jednak musi być płacone przez Dyrekcję Mono­
przesłana w oddzielnej kopercie polu Loteryjnego natychmiast 
Nie należy zapominać o poda- po ogłoszeniu wyników konkur-

1 
waniu na kopercie uwagi: „Kon su, co nastąpi do dnia 18 lute-
kars Loteryjny". go r. b. 

RAMOFONY- PlYTY 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 
A B A W K 

yroby krajowe i zagraniczne Odpowiedzi nadsyłać można Nie jest wykluczone, że w 
albo pocztą pod adresem „Mono- trakcie trwania konkursu bę­
pol Loteryjny", Warszawa, Dłu- dziemy podc.wać napływające 

OLS KA PŁYT A" ga 50 albo też ~kładać w której- ciekawsze odpowiedzi, oczywiś-

poleca: 

Warsxawa. Marszałkowska 104 kolwiek z kolektur loteryjnych. cie bez podawania nazwisk au-
(wprost Dworca Głównego) Dodajemy, że nie musi to być torów. 

Po 8 miesiącach zgłosiła się dział co ma robić. Przy tym 
do prokuratora sąsiadka Sadow- twierdzi, że z żoną zawsze żył 
skich Leokadia Bakunowa, któ- w zgodzie i nigdy z nią się nig 
ra oświadczyła, że chce być je- kłócił. 
szcze raz przesłuchana. Podczas 
pierwszego przesłuchania nie 
zeznała prawdy i z tego powodu 
gnębią ją przykre sny. 

Zeznała ona pod przysięgą, ·że 

Po zeznaniach oskarżonego 
sąd przystąpil do przesłuchania 
świadków. 

na dwa dni przed śmiercią Sa- POMAD -
dowska z płaczem opuściła dom ffl DO USJ VJ'q 
męża i udała się do swego brata : ~ · 
Gierasimowskiego. Wieczoren;i. ~~ 
28 czerwca wróciła do domu 1 t h.on1i1n.~-l .,,.*' · 
przywitana przez męża ostrą , '~~-=--~ -c.. 
wym~wką, że chodzi do brata na _ _, , . UJ~~ 
skargi. ../ __ :-·-:'"'PL 

Tego wieczoru Bakunowa u- od~ . 
słyszała przeraźliwe krzyki Sa- ·· ~ 
dowskiej, gdy nocą wyszła na po jfJ 
dwórze, ujrzała jak Sadowski i e ~ 
jego ojciec ciągną jakiś ciężar w ~ 
stronę rzeki. Gdy obaj mężczyź- 'UfQll{iUUJJa 

Wyrodny ojciec zboczeniec 
Niesamowita skarga dw6ch córek 

Na posterunek policji w Po- I mując w tajemnicy zboczenie 
rzeczu zgłosiła się 19-letnia An- ojca. 
na Kopcewiczówna i jej 23-let- Gdy jego zięć, Kogutowski 
nia siostra Apolonia Kogutow- wyjechał na roboty rolne da Ło­
ska, skarżąc się, że ich oj- twy, Kopcewicz zgwałcił swoją 
ciec, 56 Hilary Kopcewicz zmu- starszą córkę, która przy tej oka . 
sza je do uległości i utrzymuje zji dowiedziała się, jakie katu-
z nimi kazirodcze stosunki. sze znosi jej siostra. 

Wyrodny 03c1ec zniewolił 'Obie siostry udały się na po-
młodszą córkę przed kilku laty sterunek policji w Porzeczu, 
i zmuszał ją do uległoś~i. Tyra-1 gdzie złożyły skarg. ę na zwyro­
nizowana przez zwyrodnialca dniałego ojca. który został are­
dziewczyna ulegała mu, utrzy- sztowany. 
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Za wzięcie udziału w pof;!rzebie długoletnie~o członka 
Z. S w Piotrkowie 

. . .j; p. EDWARDA MULAWY 
'· w dniu 14 stycznia rb. składa rodzina zmarłego serdecz-

Na fali radiowej 

Eugenia Umińska 
przed mikrofonem 

Dwa koncerty niedzielne za­
interesują radiosłuchaczy, mi­
łośników muzyki poważnej: po­
ranek symfoniczny i występ ra­
diowy skrzypaczki Eugenii U­
mińskiej. Pierwszy koncert o 
godz. 12.05 i transmitowany 
z. stanie z Poznania. Wprogra 
mie figurują dwa utwory orkie-

ne "Bóg Zapłać" O-cy miejscowego pułku Panu pułkow-
nikowi Switalskiemu za ofiarowanie orkiestry oraz Związ­
kom: Legionistów, Peowiaków, Ochotników, Powiatowe­
mu Zarządowi Zw. Strzeleckiego, Kolegom i Oddziałowi 
z. S. za okazaną ofiarność i poświęcenie RODZINA. I 

w a FMiW „ 

" 
Z d r • t strowe: Haydna Symfonia o 

Owy arz~ ow1a owy programowym tytule „La clo-'f . che" i zawsze świetnie brzmią-
cy poemat symfoniczny Liszta 

Związku Rezerwistów „Preludia". Utwory te wykona 
Orkiestra Rozgłośni Poznań­

i Paszkiewicz. Na wniosek Ko- skiej pod dyrekcją z. Kato­
misji Matki wyłoniono Zarząd szewskiego. Solista koncertu 
Powiatowy w następującym skrzypek St. Pawlak odegra 
składzie: dyr. Kruszyński, były dość dawno„ już w radio nie 
poseł Dratwa, Majewski, Józef grane, a bardzo przyjemne do 
Walecki, Paszkiewicz, Jarem- słuchania Balladę i Poloneza 
kiewicz, Ożarowski i Tomczak. - Vieuxtemps. 

Przy bardzo licznym udziale 
delegatów i wybitnych gości 
odbył się w siedzibie Związku 
Rezerwistów Zjazd delegatów. 
Obrady zagaił dłueoletni dzia­
łacz i organitator Z. R. prezes 
Władysław Kruszyński witając 
serdecznie przybyłych. 

Z ramienia Zarządu Główne­
go wziął! udział w obradach 
poseł Wojnar-Byczyński, prezes 
Zak'ządu Okręgu Ł0dzkiego dyr. 
Dobosz, wicestarosta Tarnaw­
ski, preze$. Federacji Jan Droza­
Oierymski, inspektor Mucha, 
szef OZN. sędzia Chróścicki, 
z ramienia Komendanta Garni­
zonu kpt. Mc;drecki, Komendant 
PW. por: Szczepański i z Ro­
dziny Rezerwistów, inżynierowa 
Gajkowska. · 

Po wygłoszeniu powitalnych 
przemówień przystąpiono do 
formalnych obrad. Sprawozda­
nia z rocznej działalno4ci wy­
ałoalll: ogólne prezes Kruszyń­
ski, szczegółowe sokretarz po­
wiatowy Majewski, a z działał 
no•ci Komendy por. Karliński 

Do Komisji Rewizy;nej w~bra- Program koncertu Eugeni 
no: dyr. ~rozd - ~1erymskiego. Umińskiej o godz. 16 30 zapo­
na.cz. W1~nera l sekretarza wiada przede wszystkiem kon­
W1ędawsk1ego. , I cert Skrzypcowy g·moll Vival­

Wybory do Zarządu Rodziny diego, następnie opracowania 
Rezerwistów dały wynik nastę- skrzypcowe pieśni Schummanna 
pujący: pp. Rybowa, Koropatian- oraz utwory Andrzejowskiego, 
ka, Szelągowska, Nowakowska Kreislera i Debussyego. 
i Orkiszówna. 

Wysoki poziom obrad i licz­
ny udział zarówno Rezerwistów 
jak i przedstawicieli władz i 
organizacji dowodzi najdobit­
niej, że organizacja Z. R. pod 
energiczną i sprężystą działal­
nością prez. Władysława Kru­
szyńskiego czyni znakomitę po­
stępy w pracy dla obrony pań· 
stwa i wychowania obywatel · 
skie1to nerokich riesz rezer­
wistów. 

Zebranie Związku 
Młodej Polski 

Kru~yt no ~u~owę i remonty ~omów 

Kierownictwo Oddziału Zwią­
zku Młodej Pclski w Piotrko­
wie zawiadamia, wszystkich 
członków, że w dniu 22 stycz­
nia br. (niedziela) odbędzie się 
oizólne zebranie, na którym p. 
sędzia Chrościcki • Prezos O. 
z. N. wygłosi referat na temat 
„Realizacja programµ oraz ce­
le i założenie Obozu Zjedno­
czenia Narodowego". Zebranie 
odbędzie się w sali szkolnej 
im. Ks. Poniatowskiego przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 37. Po 
odczycie zostaną omówione 
sprawy organizacyjne. 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że Bank Go­
spodarstwa Krajowego przyznał 
dla m. Piotrkowa na rok 1939 
kredyt budowlany~; w sumie zł. 
50.000. Suma ta jest przezna­
czonet na pożyczki dla: a) bu­
downictwa domów, zawierają­
cych małe mieszkania, b) ka­
pitalneeo remontu domów mie­
szkalnyćh, c) przebudowy więk­
szych mieszkań na małe, d) in­
stalacyj w domach większy.eh 
o melych mieszkaniach, w związ 
ku ż przyłączeniem do sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej. 

1) W szczególności z kontyn 
aentu 1939 r. otrzym~wać b~­
dę pożyczki tylko m1eszkama 
małe o ilości nie więcej 3-ch 
pokoi :t · kuchnią i o powierzch­
ni nie prz~kraczejącej 80 mtr2

. 

2) Maksymalna wysokość kre­
dytu na jeden budynek, bez 
względu na jego wielkość, nie 
może przekraczać 25 proc. ko 
sztów budowy, po wyelimino­
waniu kubatury mieszkań o po­
wierzchni ponad 80 mtr2

• 

Kierownictwo 
..za.st. Komendanta Oddziału ZMP. 

w Piotrkowie Tryb. 
(Jerzy Wieczorek) 

hipotece na pierwszym miejscu 
hipotecznym. Dotyczy to rów­
nież pożytzek na remonty, prze­
budowy i instalacje wodocią­
gowo-kanalizacyjne, pryy któ­
rych jednak w wyjątkowych 
wypadkach będzie udzielana 
pożyczka za zabezpieczeniem Ciekawy· odczyt 
na dalszym miejscu hipotecz· 
nym, gdy kredyt BOK. (pożycz- O komuniźmie 
ka) łącznie z poprzedzającymi W sali T-wa Dobroczynności 
go długami długoterminowymi dla Chrześcijan wygłosi dziś 
będzie się mieścił w 50 proc. w niedzielę dn. 22 bm. o godz. 
wartości nieruchomości według 11 niezwykle interesujący od­
oceny Banku Gospodarstwa Kra czyt znany działacz i wicepre· 
jowego. zes organizacji przeciwkamuni-

4) Oprocentowanie pożyczek stycznej p. Władysław Kolasa 
wynosi 61/4 proc. w stosunku p. t. „Komunizm w czasach 
rocznym, a od chwili spłaty przedhistorycznych i starożyt­
pierwszej raty na kapitał przy ności". Odczyt ten będzie za­
pożyczkach konw~rsyjnycb, zaś początkowani'em cyklu prelekcji 
drugiej raty przy poż~czkach organizowanych przez Stowa­
gotówkowo-amortyzacy1nych - rzyszenie Przeciw komunistyczne 
6 proc. w ~tosun.ku rocz~ym. w Piotrkowie. Wstęp 25 gr. 6) Stara1ący się o pozyczkę • _______ s::z ___ _ 

winni przedłożyć następujące 
dokumenty : a) zatwierdzony Kronika Tomaszowska 

Znieważył 
posterunkowego 

llmai„mlln:cr'Wt-;!IE:JU~------lml,:rrmllillm„ ...... „ ......... „ ... „„ ... „ ... i 

CC+IO 
WYPOSAŻONY W 3 LAMPY OSZCZEDNOŚCIOWE UMOŻLIWIAJĄ<.:I; 
ĘKONOMIOZNE El(SPLOATOWAN!l! BATERir. ZASIĘG EUROPEJSKI. 

CENA ZA · OOT. >·~ZŁ 110 :-lSPŁATYi DO~ 15 MIES. 
SPR ZE O AŻ W CZ O Ł O W Y-C H SI( L l! P .\ C H RAD I O Wy C H, --

Popędliwa kobieta łowskiemu pelniącemu obowl1 

d ki służbowe na torze kole 
prze sądem wym zaczęła ubliżać, jednoci 

Przed11 Sądem Grodzkim w śnie uderzyła go w twarz. S 
Tomaszowie stąnęla 22 letnia skazał ją na 6 miesięcy bt 
Irena Kowalik, oskarżona oto, względne~o więzienia. 
że kolejarzowi Janowi Soko-

' 

Niniejszym mam . zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę, 
iż na skutek stałego rozwoju interesu powtórnie zainsta­

lowałem telefon Nr. 14.32 

Warsztaty Samochodowe 
. Budowa karoserii. Lakierowanie natryskowe. Szlifowanie 

cylindrów i wałów korbowych 

F. NOWAK Piotrków, Słowackie110108 

NOWOSC ! Wytwórnia rozpylaczy sadowych, miodarek 
i narzędzi pszczelarskich. 

KURSY KROJU I SZYCIA 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

prowadzi dyplomowana mistrzyni systemem najnowszym 
na dogodnych· warunkach. 

Gruntowna nauka teoretyczna j praktyczna. 

======= Zapisy codziennie. =--======= 
lomże zosfoło ofworfo procownio u~iorów domskic~. 
Wykonanie solidne. Piotrków Tryb., Złota 4 m. 1. 

3) Wysokość kredytu na ka­
pitalne remonty, na przebudo­
wę większych mieszkań .na ma~ 
łe i na in.stalacje w związku z 
przyf ączeniem do sieci kanali­
zacyjnej i wodociągowej w do­
mach większych o małych mie­
szkaniach - wynosić może do 
75 proc. kosztów tych robot. 
fjnansowanie remontu niemie­
szkalnych części budynków mo­
że ·nastąpić tylko wówczas, o 
ile remont sam jest konieczny 
ze względu ·na zabezpieczenie 
i konserwację mieszkalnych 
części budynku 

plan budowy, b) dokument hi· 
poteczny, a przy kredytach na 
budownictwo blokowe i remon­
ty szczegółowych kosztorysów, 
c) pc;,danit) do Komitetu Roz­
budowy Miasta, · d) kosztorys 
robót wyl(onawczych i do wy·· 
konania w 2 egzemplarzach. 

Termin składania podań do 
dnia 1 lipca br. 

22 letni Kazimierz Szafen­
berg w czasie doprowadzania 
go przez posterunkowego P. P. 
ho Komisariatu zaczął się .sza· 
motać i awanturować ubliża­
jąc posterunkowemu. Sąd ska- ;:; ... :==-=„::;===========-=:m: ... ;:_..=:-; ... ;:_:==1 

zal za to .~ Szafenberga na 3 Dziś Simone Simon jako śpiewaczka mimow 
Wszelkich informacji i wyjaś­

nień udziela Wydział Technicz­
ny Zarządu Miejskiego w go 
dzinach od 10 do 12·ej. 

' Zarząd Miejski 
w Piotrkowi<! Tryb. 

miesiące aresztu. w filmie p. t. 

Kino-TeRtr J o s E T T E 
AS" Wiązanka dowcipu, bukiet humoru, _wieniec najwsp 

'' ! nial szych melodii. 
w Piotrktiwie W pozostałych rolach Don Ameche i Robeń Jou1 
pl. Niepodle-I Początek o godz. 5 pp. w niedzielę l swięta o godz. 3 po' 

głosci nr. 2 . . P l d . , k 1 Z l 

Wymuszali pieniądze 

4) Potyczki na budownictwo 
winny ' być zabezpieczone na 

Nie szczedi ofiar 
n• icigacz! 

37-letni Stanisław Różański 
i Teodor Felkenberg sta{i mie­
szkańcy Tomaszowa wymusili 
od Agnieszki · Sochy i Antonie­
go Łuczyka sumą zł. 1.1 O na 
wódkę. Sąd skazał amatorów 
wódki za cudze pieniądze na 
3 miesiące aresztu. 

; opo u mow a o g. a winy niepope ni~ 
ł o godzinie 3 Osma żona sinobrodego 

• 

Kino - Teatr 

„CZHRY 
I
. Piotrków Tryb. 

• Legjonów 11 

Dziś Niebywały ~pokowy film Arcydzieło arcydzieł 
nagrodzone wielkim złotym medalem na wystawie 

filmowej w Wenecji . 

BETTE DAVIS mistrzyni filmowych emocji pt. Kino - Teatr 

Popołudniówka o g. 1.30 i o godz. 3 w Piotrkowie 

Jednocześnie z Warszawą Pajwiększy erotyczno­
sensacyjny film produkcji francuskiej o nieb. obsadzie 

Eryk v. Stroheim, Albert Prejean Jane Holł 

AL IBI 
MiJość oficera policji i fortancerki z nocnego lokalu 

Popoludniówka o g .. 12 i 1.30 „Królewna Snieżka" 
o godz. 3 Tłum szaleje 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta. o godz. 3 po poł . 

. D~j~~!.~ rew~!~f~!!~Y 1 · R o M n 
Wspaniały polski film p t. „Serce Matki" AI. Maja 11 · ................... „ ....... „, __________________ _., ...... „ ... „, ............ ~--------

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PPENUMf-~ATA: l~artalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zł . Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy SO ' 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyr 

--- ~,;u i##U7"'r"ZiXTi17VlłdftW 

Redaktor i Wyd&wco: Bronislaw Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 2'3, tel 10 
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